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Kraków, 0 lutego.
W chwili, kiudy na poladma monarchn 

rozpoczyna sie krwawy dramat, którego 
widownia coraz się rozszerza — kiedy de- 
legacye wspólne uchwalają 8 milionów na 
koszta dramatu tego, a milcząco przyzwa­
lają jeszcze na dwa miliony i rozchodzą 
się z tem przekonaniem,. że wkrótce dla 
uchwalenia dalszego kredytu zwołane bę­
dą —  kiedy zresztą wielki wypadek, a 
raczej upadek finansowy w Paryżu, może
tń Irodłiwemi sLuUmAI wr a ff w ępi| * ~h czadowych i autonomicznych, ich

na celc ekonomiczne —  w dwóch tylko 
działach zarządu państwowego można my­
śleć o oszczędnościach: w urzędach pod­
ległych ministerstwu spraw wewnętrznych, 
czyli w właściwych urzędach administra­
cyjnych, u nas mylnie „politycznemP zwa­
nych, i w zarządzie skarbowym.

Go do pierwszbgo —  jest to sprawa, 
która już przechodzi na pole ustawodaw­
cze, a nawet konstytucyjne . polityczne. 
Zasady organizacji władz administracyj-

Wiedrda — w chwili takiej utworzono ko- 
ndsye, która ma opracować projekta re ­
f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j  głównie 
ze względu na oszczędność w wydatkach 
państwa. Toż to chyba drwiny! wułają 
dzienniki centralistyczne wiedeńskie — i 
dalej nicować na wszystkie strony pomysł 
owej komisyi, trzymając się wiernie zasa­
dy „opozycya dla opozycji. “ Śmieszny za­
rzut ! Więc dlatego, że w Hercegowinie i 
krywoszy trzeba stłumić oowstanie — nie 
może grono ludzi fachowych zastanawiać 
się nad pewną choćby skromną ulgą w wy­
datkach państwa? dlatego, że j e d n o r a ­
z o w o  ma się uczynić wydatek kilkunastu 
milionów, nio godzi się zastanawiać nad 
zaoszczędzeniem c o r o c z n e m  choćby kil­
ku tylko milionów?

Nie o to jednak głównie chodzi organom 
hegemonów niemieckich. Grniewa ich prze- 
dewszystkiem, że w komisyi zasiada kilku 
reprezentantów większości, która nie jest 
ich większością — obawiają się, że może 
raz się zrobi coś użytecznego bez nich i 

„ poza nimi.
Gzy sie co zrobi? i czy ono będzie u- 

żytecznem ? Trudno dziś przepowiedzieć. 
Grdy wszakże nie podobna zgodzić się z tą 
dziwną teoryą, że skoro nie można Bar­
dzo- wiele zaoszczędzić, to nie warto za- 

uń się ńad
niem- —  i gdy* pray 'óW&fcid
niu podatkowem, przy braku środków 
nieraz na bardzo potrzebne i produkcyjne 
wydatki, pjzy niedoborze przeciętnie 20 

..milionów rocznie wynoszącym, kwestya 
0 o§||^tóo^Ói Wi admi nistracyi sama sie na 

porządek dzienny fayteuwa, przeto nie mo­
żemy sobie lekceważyc:łałttu'żl^bła^iia o- 
wej komisyi. Raczej wypada w organach 
opini publicznej sprawy te wyjaśniać, i 
w ten sposób utrzymywać komisję w cią­
głej styczności -z,opiniin,- • j.V;'”; '

W obec olbrzymich a niestety teraz je­
szcze nieuniknionych wydatków na woj- 

. ■sku i dług państwa — w obec wielkich a 
' hłezaŚp-óliojonycjr. jeszcze potrzeb w za­
kresie szkól i oświaty— w ÓBóć '; niezmier­
nej dotychczas a szkodliwej oszczędności

zakres działania, ich wzajemny stosunek, 
są unormowane ustawami częścią pań- 
stwowemi, częścią krajowemi. Wszystkie 
wchodzące tu kwestye są tak ściśle ze 
sobą powiązane, że ruszyć jedną, a wle­
cze ona za sobą cały długi szereg innych. 
Są też tak ściśle związane z kwestyą cen- 
tralizacyi a decentralizacyi — biurokracyi 
a samorządu — zakresu państwowego a 
krajowego — że jakikolwiek szczegół ze 
spraw tych wyjmiemy, musimy w końcu 
utknąć o sprawy, od lat tylu między cen- 
tralistami a autonomistami w Austryi spor­
ne. Toż i ze stanowiska oszczędności rzecz 
biorąc, wejść się. musi na szersze pole 
całej wewnętrznej polityki. Jedynym bo­
wiem sposobem zaoszczędzenia w admini­
stracji, jest jej decentralizacya. Nienatu­
ralny dzisiaj stosunek, iż mamy do spraw 
administracyjnych, aż cztery instancje: 
gminę, powiat, namiestnictwo, ministerstwo, 
a nad niemi piątą jeszcze w trybunale 
administracyjnym — podnosi znakomicie 
wydatki. Przyczynia się jeszcze do tego 
dwoistość władz, nietylko samem istnie­
niem obok siebie władz autonomicznych i 
rządowych, ale też i częstą nieuniknioną 
między niemi kolizyą, ciągłemi ich sto­
sunkami , obciążającemi aparat biurokra­
tyczny.

. Na. .to. wszy*»tktt me ma innego lekąr- 
sftfa' —  jak tylko decentralizacya admi­
nistracyjna. Znaczne zmniejszenie zakresu 
instancji ministeryalnej, skoncentrowanie 
w namiestnictwach większej ilości spraw, 
które • dzisiaj są przedmiotem- nieskońcao- 
nej pisaniny między namiestnictwem ;a mi­
nisterstwem — danie sejmom krajowym 
dostatecznego zakresu ustawodawczego, i 
zagwarantowanie go przez odpowiedzial­
ność rządd krajowego przed Sejmem tak, 
a b y  można bez ohaMt ^urzystąpić do od- 
pOYnedńięj reformy ■ duałj^^«  aAO Są je­
dyne środki uproszczenia.'administracji, 
a tem samem zaprowadzenia w niejd br. 
szczędności. To jednak wymaga daleko się­
gających zmian w konstytucyjnym ustro- 
jiu państwa — które w dzisiejszym skła- 

i* tak rychło nastąpić nie mogą

Inaczej rzecz sie ma z reforma zarz.tdu«/ W X- c-
skarbowego. Tutaj nie potrzeba sięgać aż 
do zmian konstytucyjnych — droga ad­
ministracyjna wystarczy tu zupełnie. Co 
więcej jesteśmy przekonani, że właśnie 
w zarządzie skarbowym dadzą się zapro­
wadzić bardzo znaczne zaoszczędzenia. 
Powrócimy jeszcze meraz do tej kwesty i, 
i będziemy też mogli szczegółowe mi cy­
frami to nasze zdanie poprzeć. Na razie 
dość będzie ws&azaó,— że zarząd skar­
bowy w Gfalicyi Ujmuje (według ostatniego 
szematyzmu) 1045 urzędników, a 1220 
strażników, woatiych i sług —  razem 
przeto 2265 osób, i że wydatki na ten 
zarząd wynoszą średmo ni mniej ni wię­
cej tylko 3 miliony złr. w a. A dodać 
musimy, że w to obliczenie me wchodzi 
jeszcze zarząd loteryi, tytoniu, salin itp. 
nie wchodzą bezpośrednie koszta egzeku­
c ji  podatkowe) —  że zatem są to czyste 
wydatki administracyjne. Jest to cyfra, 
jak na nasz kraj i na jego podatkowe 
dochody niezmiernie wysoka. Tutaj więc 
przedstawia się dla komisyi obszerne pole 
skutecznej pracy. Nie jest podobieństwem, 
aby się nie dało obmyśleó jakieś uprosz­
czenie tej olbrzymiej, a niesłychanie skom­
plikowanej maszyny, przeznaczonej tylko 
na to, aby wymierzyć, pobrać j zaracho­
wać podatek. I jeżeli komisya gruntownie 
weźmie się do pracy —  a dzielną rękoj­
mią gruntów ności- jest nam jedyny jej 
członek z Gralicyi poseł Kausner — to 
nie wątpić, że na tem Właśnie polu praca 
jej może być bardzo skuteczną.

Reforma prawa spadkowego co do 
posiadłości włościańskich,

i-
W  końcu ubiegłej miesiącu podaliśmy w i' i- 

domoóć. że ministeryum rolnictwa pracuje nad 
projektem ustawy agraryjnej mającej na celu ra­
towanie gospodarstwa włościańskiego, mianowi­
cie nad reformą ustawy z 27 czerwca 1868 r. 
o prawie spadkowem, odnośnie do posiadłości 
rolniczych, a raczej do posiadłości włościańskich. 
Od tego czasu, ministeryum przesłało elaborat 
ląotyw ujący potrzebę i cele zmiany ustawodaw­
czej, oypz kwestyonarz z 17 pytańami, różnym 
organom, korporacjom i osobistościom, jąk wyż­
szym sądom krajowym, *vybitnym osobistościom 
stanu sędziowskiego, ądwokackiego i notaryal- 
n„go, Namiestnictwom i Wydziałom krajowym, 
w celu zasiagnięcia opinii i zebrania potrzebne­
go maieryalu i objaśnień od tych ciał.i, osobi- 
ŚtSwn w o lwowskie pteiwsze wywią­
zało się.z poruczonego mu.zadania; wystosowało 
zaproszenia do Wydziału krajowego, komitetów 
towarzystw jgospodarskieh we Lwowie i w Kra­
kowie, do flyrtlkcyi lwowskiego banku włościań­
skiego, krakowskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego i lwowskiej k&śy* oszczędności, oraz do

posłów Pawła Popiela, prof. T. Piłata, prof. Za­
torskiego, Merunowicza, hr. L. Piniuskiego i prof. 
L B'lińskieg'0. Namiestnictwo oczekuje odpowie­
dzi do czterech tygodni.

Myśli przewodnie ministeryalnego projektu 
reformy mają być następujące: 1) ustawa ma 
być zastosowaną tylko do posiadłości włościań­
skich z ich przynależnościami, z wyłączeniem 
wszelkich innych majątków ruchomych lub nie­
ruchomych. 2) P,ojektowune ustawa w niczem 
nieogranicza dowolnego rozporządzania swą wła 
snościg jakiegokolwiek właściciela, czyto aktami 
między żyjącemi osobami, czyto w rozporządze­
niach na wypadek śmierci. Postanowienia tej u- 
stawy mają być o tyle tylko zastosowane, o ile 
spadkodawca sam w sposób prawnie dozwolony 
innego nie uczynił zarządzenia. 3) W braku in­
nego ważnego ostatniej woli rozporządzenia, ma 
mieć miejsce uprzywilejowane prawo dziedzictwa 
jednego ze współspadkobierców względem posia­
dłości gruntowej i jej przynależności. 4) To u- 
przywiiejowane prawo dziedzictwa ma być w o- 
góle tak unormowane że w razie, jeżeli spadko­
bierca nie Ustanowił sam głównego dziedzica, 
najstarszemu synowi i jego potomkom, a w bra­
ku synów starszej córce i jej potomkom, służy 
pierwszeństwo przed innemi współspadkobierca- 
mi. 5) Jeżeli cena objęcia dziedzictwa tj. wyso­
kość spłaty, którą dziedzic uiścić ma współspad- 
kobiercom za objęcie posiadłości z przynależno­
ścią, nie została ustanowioną przez spadkodawcę 
w sposób prawnie obowiązujący, to spłata ta ma 
być w ten sposób ustanowiona, aby główny dzie­
dzic na posiadłości odziedziczonej mógł się u- 
trzymać. Lstawa ma zatem zawierać postanowie­
nia, klóreby eo do oszacowania posiadłości we­
dług dochodu, a względnie oznaczeniu spłaty od­
powiadały temu celowi.

Agraryjne stosunki nacze tyle ucierpiały w epo­
ce doktrynerstwa liberalnego i ryczałtowego za- 
stosowywania abstrakcyjnych praw do naozych 
szczególnych warunków społeczno-ekonomicznych, 
złego nagromadziło się tyle, że każde zajęcie się 
na nowo zanieJbanemi stosunkami rolnictwa wi­
tać musimy z radością. Inicyatywa ministeryum 
rolnictwa podnosi tu reformę ustawodawczą w du­
chu ustaw obowiązujących od 1874 i 1880 w ha- 
nowerskiem, projekiu do ustawy dla Westfalii, 
oraz szeregu projektów w różnych niemieckich 
krajach, dążących do uchylenia nieograniczonej 
wolności dzielenia gruntów włościańskich, ogra­
niczenia praw dziedzictwa i przyczynienia się prze­
to do ratowania i utrwalenia niezależnego stanu 
włościańskiego od atomizmu nieograniczonej po­
dzielności, i co się z tem wiąże, tworzenia się 
proletaryatu włościańskiego.

Prawo nieograniczonego dzielenia gruntów, 
wolność obdłuzania się i prawo egzekucyi dłu­
gów włościańskich poczyniły już takie spustosze­
nia w kraj u, wywołały wprost przeciwne skutki, 
jakie ustawy odnośne miały na celu, że projekt 
ustawy co do tendencyi swej może liczyć aa 
sympatyczne przyjęcie w kraju. Inna rzecz co do 
szczegółów i kudyfikaeji. Nie posiadając elabo­
ratu ministeryalnego, zrając kwestyonarz tylko 
z wyciągu podanego prze*, G. Lw. wstrzymuje­
my się tymczasowo od wszelkiej krytyki. Pozwo­
limy sobie jeanak rzucić okiem na przyczyny 
upadku, stanu włościańskiego w Galicyi i gdzie­
indziej, jako też na środki prawne podjęte lub 
projektowane w celu położenia tamy szerzącemu 
się upadkowi gospodarstw włościańskich.

A w tora ie  apntów msyjstiii

L w ów , 5 lutego.

(X)Przed tygodniem doniosłem wam o rcwizyach 
domowych przedsięwziętych tak we Lwowie, jako 
też na prowincyi u rozmaitych osobistości zna­
nych powszechnie z tendencyj russolilskich. Nie 
wymieniałem nazwisk bo trzymam się tej zasa­
dy, że w pewnych sprawach przedwczesne, zdra­
dzenie tajemnicy, do osiągnięcia celu nigdy do­
prowadzić nie może. Rewizyc były przeprowa­
dzone przez organa władz administracyjnych. 
Przez cały tydzień władze te wspólnie z proku­
ratorem państwa we Lwowie badały treść znale­
zionych i skonfiskowanych pism i listów, a re­
zultatem tej pracy, istotnio bardzo mozolnej i 
trudnej, była uchwała co dc uwięzienia 17 ro ­
z m a i t y c h  o s ó b .  W  piątek d. 3 b. m. wie­
czorem wysłano ztąd w drodze telegraficznej na­
kazy pizyaresztowania poniżej wymienionych osób 
na prow incyi, a wczoraj z południa— jak to do­
niosłem już w drodze telegraficznej — przystąpił 
lwowski sąd kryminalny do uwięzienia osób, 
których działania polityczne i dążności od bar­
dzo wielu lat są głośną i jawną tajemnicą. Przy- 
areszmwano tedy we Lwowie o godzinie 3 z po­
łudnia; omerytowanego c. k. radcę dworu Adol­
fa (w pospiechu zatelegrafowałem mylnie Alfre­
da) D o b r j a ń s k i e g o .  Dawniej, przed erą kon­
stytucyjną, służył Dobrzański na Węgrzech, gdzie 
posiada dobra w wartości przeszło 250.000 Ar- 
Wsławił się on tam jako moskalom, a gdy w r. 
1867 nastąpiła ugoda z Węgrami, przeniósł się 
Dobrjański do Wiednia, gdzie pracował wr mini­
sterstwie oświaty. Posiada on sześć orderów 
austryackich... a nieKtórzy utrzymują, że to on 
przez dłuższy czas pisywał polakożercze artykuły 
do wszystkich wrogich nam Press i Blattów. 
Syn jego, który ma z tutejszym sądem karnym 
do załatwien.a mały rachunek o występek złośli­
wego uszkodzenia cudzej własności, jest obecnie 
wiernym druhom Ignatiewa w Petersburgu; je­
dna córka jest żoną posła do Rady państwa, 
Gierowskiego, a druga, Olga, zamężna H rab  ar, 
mieszkająca przy ojcu, została wczoraj ró%no- 
eześnie z mm uwięzioną. Następnie uwięziono 
tutaj Benedykta P ł o s z c z a ń s k i e g o ,  redakto­
ra Słowa, mazież M a r k o w a ,  redaktora Proło- 
mtć i H ł»i~  pis/n odznaczających się jeszcze 
skrajniejszą — jeżeli to n. b. być może — ten­
dencją niż Słowo. Nareszcie uwięził sąd tutej­
szy niejakiego Ł ab o 1 a, słuchacza lV roku praw, 
członka akademickiego stow Kruzoh. W  cią­
gu nocy przywieziono pod strażą uwięzionych 
w Skalacie księdza Jana N a d m o r i c z a ,  dzie­
kana obrz. gr. kat., który, jak wam wiadomo, o- 
degrał wrażną rolę w sprawie apostazyi włościan 
w Hnilitzkach, a podczas pobytu Najj. Pana we 
Lwowie był przedstawiany przez metropolitę jako 
jeden z najwierniejszych poddanych austryackich; 
dalej jego syna. Mikołaja N a u m o w i c z a ,  leka­
rza,’ który w Słowie z d. 28 z. m. przyznał o- 
twarcie. iż agitował w Hniliczkach na rzecz „ca- 
rosławia“, nareszcie diaka S o j ę ,  o którym zro­
biłem już wzmiankę w jednej z poprzednich ko- 
respondencyj. Z Stanisławowa przywieziony został 
p. Apollo N y c z  aj ,  oddalony ze służby supleut 
gimnazyalny, a obecnie redaktor i wydawca je­
dnego z wychodzących tamże popularnych pise­
mek moskiewskich, tudziez filar tamtejszego od­
działu towarzystwa Kaczkowskiego. W  chwili tedy,

Przegina iratnry iiecii
Hąjnuw8za poezya liryczna.

II
Scharakteryzowane powyżej kierunki niemiec­

kiej poezyi nie wyczerpują oczywiście całej współ­
czesnej produkcj i , która olbrzymiejąc z dniem 
każdym pod względem ilości zadrukowanego pa­
pieru , musi też i rozszczepiać się na niezliczoną i 
ilość prądów, promień: i dążeń. Jeżeli jednak 
odliczymy główue owe a wybitue kierunki, od­
różniające się przynajmniej stanowczo obcą formą 

* swoją, to pozostałą ogromną resztę nazwać mo­
żemy — prawda że w przenośni chj ba -  spółcze- 
uną narodową poezya W przenośn powiadamy,— 
b° w przeważnej części nie jest ona narodową 
w tem znaczeniu obszernibjszem, jakie zwykle do 
tego słowa przywiązujemy. Jest wprawdzie, a 
przynajmniej przed kilku laty jeszcze była poezya, 
nosząca dumnie nazwę patryotycznej. Po wojnie 
szlezw ickiej, a później po francuskiej — austrj ac- 
ka natchnień nie wywołała — zadrgała w Niem­
czech dawna nuta „śpiewaków wolności zr. 1813i, 
ale przy zmienionem położeniu politycznem w obec 
innych warunków walki, na inny też ton nastroili 
swe lutnie bąrdowie niemieccy,. W pieśniach Kor- 
nera czuć niekłamany zapał, w Rttekerta „pan­
cernych sonetach" widać brwi namarszczone, 
zarumienione lica i pięść zaciśniętą do walki z wro­
giem, co nietylko zwycięży) Je i upodlił, aló 
patryotyczni piewcy woien żelaznego kanclerza, 
nie dorośli miary owy h'poetów Wolności. I nie 
dziw, tamci pisali wśród zgiełkiy walki, przy ogni­
sku obozowem, śród wdru wjpadków, których sami 
by częścią, pieśń stawała się czynem, — a teraz 
pi»ano wiersze na wiarę telegramów, na niena­
wiści względem zachodnich sąsiadów gnmtowańó 
spekulacye księgarskie, to też poezya to Ziinnu, 
sztuczna, robiona na zamówienie. Najsłynniejsze 
nazwiska w spółczesnej pięknej literaturze wystą­

piły z zbiorami poezyi. Auerbićh, Rojteń Schfi- 
cking, Lingg, Bodehstedt, Wolfll i'nie.(kÓńc^ony 
szereg minurum gentiu.n Wyruszył z zastępem o- 
kolicznośfeiow fclrwierszy, które prezentują się dzi­
siaj w spisach bibliograficznych pod pokaźną na­
zwą „patryotycznej liryki“ . Wszystko to odświeżone 
waryanty starej pieśni „Wacht am Rhein‘i , a je­
dynym oryginalnym produktem natchnienia walk 
ostatnich, co chyba brutalny śpiewę tak zwany 
Kutschkelied.

Powróćmy jednak do owej wielkiej masy wier­
szy, bez wybitnego kierunku, bez głębszej myśli, 
wierszy, które właściwie charakter niemieckiej 
poezji nadają. Jest to tak zwana „poezya nastro­
ju , co Niemcy Stimmungspoesie nazywają, poe­
tyzowanie na temat dany, nastrajanie się na ton 
płac z] i „y, melancholijny lub inny jaki wedle oko­
liczności. Otóż, jeżeliby się chciało koniecznie zna- 
leść podstawę dalszego podziału, wypadłoby chyba 
utworzyć działy wedle rozmaitjch stopni płaczliwo- 
ści i zużytych melancholicznych frezesów. 'L powodzi 
nazwisk , których utwory dziwnie są do siebie 
podobne, wyróżnia się zaledwie kilka, najwyżej 
kilkanaście, wybitnym znamieniem talentu formy 
i kierunku myśli. Przeważna ich część, to eklek- 
tycy, na których lutni przenajróżniejsze można 
naciągać struny. Lekki odcień melancholii okra­
sza to wszystko, a nadużyty ua niemieckich sce­
nach „łzawy uśmiech“ — pozostałość owych nie­
zliczonych „ Ruhrstueke* niegdyś tak ulubionych, 
i tu się rozwielmożnia mamiąc łatwym efektem 
naiwnych czytelników. Ładne rzeczy w tym gu­
ście pisują Gottschall Rodenbcrg, ‘ 3eti,y Paoli, 
hrabina W lokenburg-Almassy, ale najwyżej mię­
dzy tą melancholiczną grupą stoi bezwątpienia 
Paweł Ileyse, znany i słusznie ceniony nowelli- 
sta. Jego „wiersze ż Włoch“ , tchną niekiedy głę- 
bokiem uczuciem, tkliwą tęsknotą za zmarłem 
dziecięciem: bolesne wspomnienia chwil z niem 
spędzonych a przytem pogoda umysłu, pełnego 
wiary i nadziei, łączą się w całość rzewną i miłą. 
Opodal meco od tej grupy, wyżej od całej gro­
mady tych poetow stoi przedwcześnie zmarły 
Teodor Storm. W  jego poezye Wcielił się* niejako

długoletni żal, wiekowa boleść tego kawałka zie­
mi. która jest jego ściślejszą ojczyzną, — Storm 
pochodził z Szlezwigu—, koloryt jego pieśni mgiń 
sty i ppnury, jak brzegi północnego morza, nie 
mu w nich ozdób, ni  frazesów barwnych a pu­
stych , ale zda się, że drga w jego wierszach 
smętny a namiętny śpiew elfów, szum wiatru i 
burzliwego morza. Posiada on tę rzadką u liryków 
sztukę mówienia wiele w niewielu prostych stówach, 
pozostawiania wiele do myślenia. rzucan;a czasa­
mi zdań paradoksalnych, wymagających głębokie­
go zastanowienia,—nie dopowiada nigdy swe; my­
śli, nie kładzie kropki nad i ,  ztąd też niezbyt 
on w łaskach u płci pięknej w Niemczech, któ­
ra lubi rozkoszować się szerokiem rozwałkowaniem 
uczucia, — pod płcią piękną rozumiem tu oczy­
wiście tę jej połowę, która wiersze czyta, bo ta, 
co ją pisze, cudzych nie czytuje, — a która po­
łowa większa, rozstrzygnąć trudno. Mirno tę nie­
chęć jednakzo przewidzieć można, że Storm bę­
dzie jednem z tych niewielu imion, które kiedyś 
chlubę dzisiejszej epoki stanowić będą,

Na przeciwległym krańcu stoją liczni już i 
w Niemczech pessymiści. Pessymizm to nieory­
ginalny, nie wypływający z natury, chociaż Niem­
cy są ojczyzną Schoppenhauera i Hartmanna, ale 
wyuczony, przybrany, naśladowany z Byrona, 
Heinego i Carducci’ego. Nasrała po prostu moda 
pessymizmu, goryczy, zwątpienia, więc panowie 
Claar, Leuthold i ich towarzysze modzie tej słu­
żą, czerpiąc swą filozofią z źródeł obcych. Jednak 
ze względu na czytelniczki dobrze wychowane, 
pessymizm ich występuje w „ręKawiczkach“ . Nie 
znajdziesz tam silnego słowa, rozdzierającego dys- 
sonansu. jak u ich pierwowzorów, owszem i pes­
symizm staje się ciepłą wodą. a im dalej się roz­
lewa szerokim strumieniem, tem płytszym i slal>- 
szym prądem się toczy. Najwybitniejszem w tej 
grupie zjawiskiem jest bezwątpienia kobieta. Ada 
■ hristen. Jest w jej utwnracŁ siły niemało, jest 
owa twardość, hart, którego koniecznie potrzeba, 
aby pessymizm stał się w sztuce znośnym, znać 
w niej duszę silną, która ma prawo do krytyki 
stworzenia; ale bodaj czy nie ma lam i umyśl­

nego pozowania na gniew i oburzenie, aby mięk­
kiej, kobiecej natury nie zdradzić. Wolelibyśmy— 
gdyby to wszystko, co pisze, prawdą być m iło— 
abj takich kobiet w literaturze nie było, chociaż 
podobnej w Niemczech kobieta drusowara już się 
dc kobiet nie liczy. Sadzenie się na prostotę ró­
wnie może być niemiłem. jak szukanie i ugania­
nie się za frazesami,— s. tej szukanej prostoty, wy­
uczonej gburowatośfei zbyt wieje w jej wierszach 
się znajdzie.

Między jedną a drugą krancową grupą pomie­
ścić należy pessymistów melancholicznych, okra­
szających zwątpienie humorem a dalej humory­
stów z zawodu, rodzaj dość rozpowszechniony, 
chociaż nierównej wartości. Pierwszych reprezentuje 
dość pokaźnie Hans Hopfen, znany rakże jako ro- 
mansopisarz drugich Glasbrenner, Reiniek. Ecfe- 
stein i Schinidt-Cabanis. Z wyjątkiem Beinicka, 
który nie głębokim, ale miłym hunio-em , śpie­
wnością i figlarnością dość naturalną się odznacza, 
pozują inni na ów wygodny, szeroki humour an­
gielski. którego wprowadzenie w lirykę niemiecką 
idzie jednak oporem.

Nr odrębnem stanowisku stoi Jordan z swymi 
urwoiami, natchnionymi panteistyczną filozofią. 
Niewątpliwie kierunek ten wdzięcznym jest bar­
dzo dla liryka, podaje mu motywów ilość nie­
zliczoną, pozwala się wcielać w coraz to inne 
kształty, ale wymaga geniuszu praw ie , by zapa­
nował nad massą zjawisk, nie gubił się w szcze­
gółach , nie rozszczepiał na drobnostki. Mógł 
Goethe był panteistą w poezyi, ale po niir. tru­
dno z czemś podobnem wystąpić,— u Jordana są 
próby i porywy, są pomysły szczęśliwe, ale do 
doskonałości daleko.

Nareszcie grupę ostatnią stanowią uznani niby 
mistrze, pisarze, którzy budując na tom, że im 
się, jak Schiller pow ada, udał wierszyk w języku 
wykształconym, co za nich myśli i tworzy, trzy­
mają się obranej raz formy i szczęśliwego pomy­
słu a wyzyskują je bezustanku. Grupa to manie- 
rzystów, których wyszydziło Bieda w r o dowcipnie 
jedno z humory styeznych pism berlińskich, obra­
biając jeden i ten sam temat wedle maniery H.

Lorina, Allinersa, Bliithgena, Jensena i kilku in­
nych. Tu wierszyk urywany co chwila filuternem 
niby zapytaniem, ówdzie grzmiący puzon silnych 
wyrazów, to pieszczothwość przesadna lub pury- 
tańska surowość — wszystko to. rzeczy zbyt je­
dnostajne , które każdy zna dokładnie, aro był 
nit-stety zmuszony, przeglądać tomiki tych poe­
tycznych produkcji.

Dodajmy do tego poezye takiego na przykład 
Brunolda, który entuzjazmuje się do widoku 
dymiącej lokomotywy, telegraficznych słupów i 
huku młotów w pracowni Kruppa i g*081 sl? po­
etą nowoczesnej kultury maszynowej, albo poli­
tyczne wiersze Juliusza Schanza z Rzymu, traktu­
jące o wysokiej, międzynarodowej polityce, a oto 
będziemy mieli główne zarysy obrazu dzisiejszej 
niemieckiej liryki.

Ciężkiein to kiedyś będzie dla historyka litera­
tury zadan.em rozklasyfisowani tylu rozmaitych 
gatunków, niezliczonych nazwisk , zbi sranie roz­
proszonych po czasopismach, almanachach i to­
mikach utworów. Dla cudzoziemca też utrudnione 
niezmiernie zapoznanie się z,całością współcze­
snej poezyi. zwłaszcza, że antologie i zbiorki tego 
rodzaju dokonane są zwykle *  sposób stronniczy 
lub też bez należytego krytycznego wyboru. Na 
recenzje też liczyć wiele nie można, bo r ;cen- 
zenei poruszają się w dość szczupłym zakrest® 
utartych frazesów, a zresztą wnet r ec en ze nt ów  
chyba zabraknie w obec rozrostu produkcji. .

W obec tych trudności zarys nasz bezwątpjem* 
nie jest i nie może być dokładnym, ani »up«B»e 
wyczerpującym, zaledwie zaznaczyć mogliśmy, co 
naszem zdaniem najważniejsze i my wybitniejsze, 
liczymy jednak na pobłażliwość łaskawych czytel­
ników^ choćby z tego wzglądu, £■ *dać się w la­
birynt tych bibliuteL lirycznych, w ten las nazw st, 
po większej części nieznap^ch,, nic nie mówią­
cych, czytanie tylu iniernosai to wiele, ?,u wiele 
złego na jednego Br. L. Gr.
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w którei spisuję te szczegóły, siedzi w tutejszem 
więzieniu dziewięć osob ' a w ciągu nocy dzisiej­
szej, tudzież jutro z rana nadejdzie świeży trans­
port uwiezionych już na prowlncyi ośm osćb, któ­
rych nazwiska przesilę wam telegrafem. Tu wspo­
mnę .tylko, że między temi osobami jest jeden 
ksiądz z wschodniej Galicyi jeden profesor z Czer- 
nnwiec i 6 włościan z Huiliezek. Śledztwo toczy 
się w kierunku z b r-o d n i z d r a d y  s t a n u ,  
prowadź' je radca sądu krajowego p. Sam  o le­
wie, z a prokuratocyę reprezentuje substytut p. 
G i r 11 e r. Pojmiecie łatwo, że ze względu na 
ustawę karną, więcej szczegółów, dość ciekawych 
i dobrze mi znanych, obecnie’ podać wam nie 
mogę, tyle tylko zaznaczyć mi wypada, że w obo­
zie russofilskim zapanowała konstemacya, że ze­
wsząd, jakoy na komendę, podnoszą się głosy, 
że to ..polska intryga‘; spowodowała takie nie­
szczęście ; pocieszają się wreszcie te sfery nadziet- 
ją , ze śledztwo karne nh> zdoła wykryć całej 
prawdy...

K O i p H M M A  „REFORMY".
W ied eń , 3 lutego.

(C) Uchwala o stowarzyszeniach rękodzielników,
której wam w ostatnim liście doniosłem, zapa­

dła w Kole polskiem późno w nocy przy szczu­
płym komplecie członków. Z tej okoliczności sko­
rzystali stronnicy stowarzyszeń przymusowych i 
zażądali puiiowienia dyskusyi, Na wczorujszem więc 
posiedzeniu Koła przewodniczący poddał znów 
pod rozprawę te sarnę dwie zasadnicze kwestye, 
które były przedmiotem uchwały, dwa dni (emu 
powziętej, to jest: zaprowadzenie stowarzyszeń 
obowiązkowych i wymaganie duwodu uzdolnienia 
zo strony tych, którzy chcą Samoistny warsztat 
otworzyć. Posłowie Mieroszewski, Żuk, Madejski 
gorąco przemawiali za przymusem, posłowie Oba 
micO, Chrzanowski i rfausner nie mniej gorliwie 
bronili wolności stowarzyszeń. Głosowanie zawio­
dło oczekiwania tych, którzy rcasumeyi rozpraw 
żądali, bo Koło dziewiętnastu głosami prze cisy sze­
snastu cofnęło wprawdzie poprzednią uchwałę, ale 
wstrzymało się od rozstrzygnicnia tak jednej, jak 
i drugiej kwestyi i członLom zasiadającym w ko- 
misyi, którzy się rozstrzygnienia domagali, pozo­
stawiło wolność działania, zastrzegając solne de- 
eyzyę o projekcie, jaki komisya wypracuje., Tak 
w iec nie utrzymała się nawet uchwała o potrzebie 
dowodu uzdolnienia, którą Koto na poprzednicm 
posiedzeniu powzięło. Powodem, dla którego człon­
kowie komisji żądali instrukcji od Koła, była 
nietylko różnica zdań między niemi i chęć uni- 

. kni mia wzajemnej polemiki w granie komisyi, 
ale takie ta okoliczność, iż sprawozdawca hr. Bel- 
eredi oświadczył, że wnioski swe cofnie, jeśli nie 
będzie miał pewności, że one znajdą poparcie ze 
strony wszystkich klubów prawicy. Jak sobie Lr 
Beieredi postąpi, w obec takiej uchwały Koła, to 
się na najbliższem posiedzeniu komisyi pokaże.

Oświadczeni i rządu w delegaeyach wspólnych 
nie wicie rzuciły światła na stan rzeczy w Bo 
śnii i Hercegowina. O tem, że powstanie coraz 
większą przestrzeń kraju zajmuje, i że wyprawy 
przez oddziały wojskowe, jedynie w celu rozpo­
znania pozycyi powstańców przedsiębrane, kończą 
się dotychczas zwykle powrotem do garnizonów, 
było już zkądinąd wiadomo. Najważniejszym w o- 
św > idczeniflch rządu było to, co z nich widocznie 
wynika, chociaż dosłownie wypowiedzianem nie­
było, to jest słuszna obawa, żeby ze sprawy do­
mowej nie wywinęła się sprawa międzynarodowa. 
Dlatego iząd zaciska powieki, aby nie dopatrzeć 
ani agilaęyi, ani zasiłków, pochodzących z po za 
granic tych dwóch prowincyj. Gdyby rząd uznał, 
że Serbowie, Czarnogórey i komitet sławiańoki 
w Moskwie podsycają i zasilają powstanie, to mu­
siałby o to upomhieć się u rządów, które oficy- 
alnie zachowują neutralność. Gdyby zaś nie sku­
tkowało takie upomnienie, Austrya łatwo mogłaby 
się znoleść w.potrzebie poparna go siłą, rozumie 
się co do dwóch księstw sąsiednich. W takim razie 
zaś kwestya orientalna w całej swej grozie po­
wstałaby z chwilowego uśpienia, do którego uko­
łysał ją kongreo berliński, Rząd austryacki słu­
sznie czyni, unikają'; nieprzezornych kroków, 
które mogłyby tak wielkie w obecnych okoli ezno- 
ściaeh dla Austryi niebezpieczeństwo wywołać. 
Ale okoliczność t« utrudnia niezmiernie zadanie 
br Jowaaowiozn. Potrzeba będzie wiele jeszcze 
nagromadzić pułków, aby tak serbską i czarno­
górską granicę obsadzić, iżby rozbity wewnątrz 
kraju oddział nie mógł się czy to. przez jedną 
czy przez drugą granicę prześlizgnąć, i choć może 
przez ofieyalny kordon rozbrojony, z bronią przez 
prywatnych dostarczona, powrócić. Takiej wojnie 
trudno końca przewidzieć.

W Belgradzie rzeczy biora ebrót dla Austryi 
bardzo niepomyślny. Ministerstwo obocm, przy­
chylne Austryi, zawarło z p. Bęstoui Umowy co 
do budowy kolei i co do uregulowania długów, 
zaciągniętych na wojnę turecką. Upadłość p. Bon- 
tour obudziła tam powszechne ^zburzenie, a ni­
wecząc widoki uporządkowania nnansów serbskich, 
■Wytrąciło obecnemu rządowi najskuteczniejszą broń, 
którą odpierał ataki opożycyi Z» tą opozycyą zaś.: 
stoi Bisticz, człowiek wielkiej energii i niepospo­
litych zdolności, a zaprzysiężony wróg Austryi. 
Wprawdzie ks. Milan w ustnej odpowiedzi na 
adres skupszczyny nazwał tę opozycyę fakcyjną. 
Ale pomimo to partya Ristieza jest dość silną, żeby 
jeśli nie obalić rząd, to przynajmniej stanowisko 
lego zwichnąć zmusić go do rachowania się 
w stosunku do Austryi z rozgorączkowanem uspo­
sobieniem ludności. Kiedy zanosiło się na to, że 
Turcy opuszczą Bośnię, Serbowie liczyli na pe­
wno, że ta spuścizna dostanie się w ich ręce. 
Zdawało się im, że ich do takiego oczekiwania 
uprawnia i plemienne pokrewieństwo i ład, jaki 
wśród najtrudniejszych okoliczności potrafili we 
własnym kraju zaprowadzić. W Berlinie zdecydo­
wano inaczej. Serbom dano odczcpnego dwa bo­
gate powiaty, Niż i Pirot. Ale ich roszczenia szły 
dalej. Oni swój kraj zowią macierzą wszeebserb- 
szczyzuy i okupacyę Bośnii przez potężnego są­
siada uważają za to samo, za eo Ozaruogórcy 
uwa",a ą okupaeyęl Hercegowiny, za wdzierstwo, 
za pokrzywdzenie przyrodzonego prawa tak ich 
Souiych, jak i pobratymców Bośniackich. Tb uspo­
sobienie znać trzeba, żeby zrozumieć znaczenie 
i doniosłość powstania, a zarazom sympatye. ja­
kich ono w ościennych księstwach doznaje. Dziś' 
Austrya nie ma wyboru. Stłumienie powstania- 
będzie więcej krwi i pieniędzy kosztować, niż się

zrazu zdawało. Delegacye niewątpliwie zoiorą się 
znów w kwietniu, aby nowy kredyt zawotować. 
Ale po stłumienia powstania przyjdzie austrya- 
cLim .mężom stanu wziąć pod dojrzałą rozwagę 
pytań, j, czy polityka inaugurowana przaz hr. An- 
drassegu. jest jedyną, która może zabezpieczyć 
intereśa Austryi w Oiiencie.

Delegacye wspólne.
Posiedzenie delegacyi austryackiej d. 5 iutegp 

zagaił Rus s ,  przedkładając wniosek komiayi bu­
dżetowej na przyznanie żądanych 8 milionów.

K 1 a i c : Ludy południowo sławiańskie pamię­
taj, dawną samoistność, carstwo Serbskie. Nie 
przestały w pieśniach o niej wspominać, do niej 
tęsknić i dziś ta je ożywia idea. Ta idea leży na 
dnie obecnego ruchu. Tę ideę w imię której po­
wstała Hercegowina przeciw Austryi, powinna 
Austrya ująć we własną dłoń i dać południowej 
Sławiańszczyznie rękojmię, że pod opieką Austryi 
ludy owe swój ideał narodowej samoistności zisz­
czą W tym duchu należy urządzić administra- 
cyę i za pomocą autonomicznej gminy zbliżyć ży­
wioły narodowe do rządu. Trzeba zaś porzucić 
ową politykę, która przez okupacyę chciała tylko 
klin zabić między nowe na łonie południowej 
sławiańszezyzny powstające organi/acye.

S t u i m :  Kraje te Austrya zajął^przemocą. 
Powstanie teraźniejsze naturalną jest reakcyą. 
Ogłoszenie rekrutacyi nie było na czasie. Dawniej­
sze błędy administracji, zaniedbanie stosunków 
agrarnych, zmienność ża!sad‘,’ chęć pozostania bez­
stronnym, dla których się wszystkie strony obra­
ża, przygotowała grunt do powstania. Ale wpro­
wadzenie żywiołów narodowych do rządu nie za­
radzi złemu. Rodicz usiłował w Dalmaeyi dać 
przewagę sławianom nad liberalnemi Włochami, 
a przyszło do buntu w Krywoszy. Idea, o której 
prawi! Klaic, jest ideą panslawizmu. Gdy zaś ce­
sarz jest iraz królem węg., rząd wspólny nie 
pójdzie zbyt daleko w kierunku tej idei. Główną 
przyczyną | owstania jest zmniejszenie załóg woj­
skowych. Wszak Grocholski jako sprawozdawca 
znajdował, że 6 mil. na te załogi za wiele. Pra­
wda, że Bośnia kosztuje nas więcej niż warta: 
8 milionów jako procent od kosztów pierwszej 
wyprawy. 6 mil.- utrzymanie wojska, 10 mil. na 
utrzymanie zakładów wojskowych i pomnożonego 
stanu wojska w monarchii, więc razem 24 mili­
ony, a zdwoi się ta suma, jeżeli mamy kraj tak 
obsadzić, iżby powbtania się nio ponawiały, t. j. 
jeżeli ma tam stać 50 - 6 0  tysięcy wojska. Stan 
taki jest dla Austryi nie do zniesienia. Anglia 
miała odwagę opuścić Alganistan. M y z n o ś m y  
B o ś n i ę ,  p ó k i  mu s i my .  A l e  p o z b ą d ź m y  
s i ę  j e j  s k o r o  b ę d z i e m y  mog l i .

C z a r t o r y s k i :  Położenie przykre, odmówić 
rządowi 8 milionów niepodobna. Krytyka szcze­
gółów administracyi może sprawiedliwa. Główną 
rzeczą jest| zaprowadzenie administracji. narodo­
wej nietylko co do języka, ale także co do du- 
cfia i tendencyi. Pielęgnowanie właściwości lu­
dów główną podstawą Austryi, więc ją i w oku­
powanych krajach zastosować należy. Posłanni­
ctwem Austryi opieka chrześcian na Wschodzie. 
Współzawodnictwo Rosyi pokojowein działań.em 
pokonać trzeba, pomimo zaniedbania wiekowego.

P l e n e r  nie poszczególne usterki, ale brak za­
sad i konsekwencji zarzuca rządowi, a przede- 
wszysikiem brak odwagi i szczerości. Austrya 
chciała posiąść te kraje. Należało to otwarcie 
w Berlinie Europie i tym ludom powiedzieć i nie- 
zawierać jeszcze w rok później nieszczęsnej z Tur- 
oyą konwencji kwietniowej. — Wkroczyliśmy pod 
hasłem słynnej noty Andrassego o reformach po­
trzebnych , a żadnych reform nie wykonaliśmy. 
Dziś poczęło się powstanie w tych samych po­
wiatach które pierwsze podniosły rokosz przeciw 
Turkom. Jowanowiez 1878 bez wystrzału obro­
nił Mostai bo się z przywódcami powstania wów­
czas porozumiał. Tymczasem skoro tam usadowi­
liśmy się, poczęliśmy protegować Lęgów maho- 
motańslrich. Ci z nami trzymać muszą. Dla nich 
najgroźniejsza możebność owładnięcia Bośnii przez 
Serbią, która Turków Lęgów z Pirotu i Niżu 
w kilka miesięcy wyrzuciła. Ale kmie< i trzeba 
przywiązać do Austryi, bo oni ciążą do Serbii, 
gdzie także kmiecie rządza. Autonomia niemo- 
żebna, bo rządziliby Begowie wskutek naturalnej 
nad kmieciami przewagi. Silnego, a nienarodo- 
w ego rządu ram potrzeba. Parlamenty dawały 
rządowi wspólnemu, czega tylko zażądał. Cała od­
powiedzialność więc za skutki na tym rządzie 
eiąży. Europa, a mianowicie dwa rządy patrzą 
z radością na kłopoty Austryi. Chodzi o jej ho­
nor. Drobnostkowe zaś środeczki nic nic pomogą.

G r o c h o l s k ą  przeczy, żeby Polacy kiedykol­
wiek dążyli de zmniejszenia siły zbrojnej. Byli 
tylko zawsze za oszozędnem używaniem pieniędzy.

K l a i c  przeczy, żeby narodowe żywioły w rzą­
dzie Dalmatyńskim miały jakiś związek z buntem 
w Krywoszy. Dla Bośnii nie żąda parlamentu, 
ale autonomii w gminach i powiatach. Słowianie 
wszędzie kochają się w życiu gminnem.

S l a v y  broni rządu od zarzutów Klaica i Ple- 
nera; na 774 urzędników, w Bośnii i Hercegowi­
nie jest 621 Sławian, a 101 takich, co po serb- 
sku umieją. O germanizaeyi lub madiaryzowaniu 
niema mowy. KomiMogadzać, kiedy jest 500.000 
mahometanów, 500.000 Ortodoksów, 200.000 ka­
tolików? Zasady polityki nie kładł Slavy, ale rząd 
wspólny wraz z prezesami obu gabinetów, ogło­
sił je Filipowicz, kiedy wkraczał, i rząd trzyma 
się ich dotąd. Agrarna reforma nietylko przez 
uwłaszczenie kmieci, ale także przez regulacyę 
dzierżawnego stosunku możebna, podatLi ulżono. 
Rząd pracuje nad katastrem, nad podatkami: do­
chodowym, zarobkowym i opłatą stempli, i nad 
wznowieniom urządzeń gminnych. Większość lu­
dności przywyka do dobrodziejstw cywilizowanego 
rządu i tylko mała część powstała. Obliczyć po­
wstańców i dojść, kto w powstaniu udział bierze 
Wtenczas dopiero będzie możiia. gdy skompleto­
wane wojska swoją akcyę rozpoczną.

Po końcowem ^przemówieniu sprawozdawcy u- 
chwalono wniosek komisji

Rosya.
Dług państwowy. Ostrożności podczas koronacji, carskiej.' 
Nou oje Wremta w sprawie ż> Jowskiej. Emigtacya ży­

dowska z kiajów południowych.

Według sprawozdania kontroli państwowej 
długi skarbu rosyjskiego wynosił] z końcem

1880 r. 2-722.513.895 rubli, w której te sumie 
wliczony został bezprocentowy dług w państwo­
wych listacn kredytowych rs. 543,347.0G4 rubli. 
Na rok 1881 dług państwa zmniejszył się o 
17,842.271 rs., a dług bezprocentowy powięliszył 
się o 1,695.446 rs. Powyższy dług państwa skła­
da się z następujących należności w znakach 
pieniężnych: guldenami skarb w‘nien 82,495.000 
rs., funtami szterlingami 44,461.020 rs. i rubla­
mi kredytowemi 2 230,321.827. W obec tak po­
tężnego długu trudno spodziewać się, aby kurs 
rubla mógł się podnieść

Do koronacyi carskiej, która ma się odbyć 
w Moskwie w końcu lipca lub na początku sier­
pnia, robią się wszelkie przygotowania, aby wy­
padła jak najświetniej. Władzom, którym powie­
rzono potrzebne przygotowania, głównie chodzi, 
jak łatwo pojąć, o zabezpieczenie osoby cara i 
jego małżonki. Mają być też zachowane najwięk 
sze ostrożności. Juk donoszą z Moskwy do Ti- 
mesa, wojska stojące załogą w Moskwie nie bę­
dą asystowały podczas Koronacyi, lecz pułki zło­
żone z Baszkirów, Kirgizów i Czerkiesów, o któ­
rych można przy pusząc, że nie zostały jeszcze 
zarażone jadem nihilistycznym. Ponieważ zacho­
dzi wątpliwość, ozy będzie można kolej żelazną 
pomiędzy Petersburgiem a Moskwą, obstawić, 
strażami w ten sposób, aby pociągowi, którym 
para carska uda się do Moskwy, żadne już nie 
mogło grozić niebezpieczeństwo, przeto ułożył 
komitet generałów plan, znoszący jazdę kolejową. 
Wedle niego ma Rroga pomiędzy obu stolicami 
być zamienioną w drogę tryumfalną, którą z obu 
stron mają otaczać oddziały wojskowe. Skore da­
lej car1 -wjedzie do Moskwy ulięą Piotrowską, 
wolno będzie przypatrywać się pochodowi car­
skiemu z okier naprzód oznaczonych tym tylko 
osobom, które na to odbiorą piśmienne zezwole­
nie. Prócz tego w każdym domu, w którym ta­
kie okna znajdować się będą, będzie urzędnik 
municypalny miał nadzór główny i będzie odpo­
wiedzialny za każdy przypadek spokój narusza­
jący. Ulice będą z obu stron obstawione woj­
skiem. publiczność siać będzie za baryerami po 
za łańcuchem wojskowym.

L powodu adresu w sprawie żydów w Rossyi, 
przedstawionego przez Anglików posłowi rossyj- 
skiemu w Londynie, a podpisanego takża przez 
Rotszylda, Nowoje Wremia ciekawą rzuca myśl 
w jednym z artykułów wstępnych Co to znaczy? 
zapytuje się ten dziennik’/  Rotszyld Ubolewa nad 
żydami, ten sam eo cichutko w ciągu niespełna 
wieku połknął więcej drobnych majątkom, aniżeli 
ich zniszczono wszystkim żydom w Rossyi. Zali 
się kilku graczy giełdowych, którzy całe życie 
trudnią się rozbijaniem ludzi mniej doświadczo­
nych i żydów i chrześcijan. Nie wiemy ile wy­
nosi ogół strat poniesionych przez żydów w Ros­
syi. Ale chociażby sięga# i 10 milionów, to zło­
żenie takiej sumy dla felópy Rotszyidów nie by­
łoby ofiarą dotkliwą. W ten sposób żydowscy 
giełdziarze zwróciliby tylko cząstkę tego, eo złu- 
pili ua chrześcijanach przy pomocy spekulacyj 
giełdowych. Rotszyldowie, Kohany, Wormsy po- 
winniby zaprzestać demoralizowania mas żydows­
kich przykładem, jaki sami dają — przykładem 
wyzysku nieraz karygodnego. Oni to są właściwą 
zarazą żydowstwa. Grając i wyzyskując sami, ani 
palcem nie kiwną, iżby! podnieść poziom moral­
ny swych współbraci. Ale za to psują swoiefi, 
głosząc im: „graj. obdzieraj, i bierz procenta'1. 
W taki to sposób pragnie załatwić sprawę ży­
dowską Nowgjr Wremia. Sposób zaiste orjgiual- 
ny. Zapłacić burzycielom porządku publicznego, 
a będzie spokojnie-.

Z Odessy donoszą, że Alliance generale israelue 
postanowiła wstrzymać wyprawianie emigrantów 
żydowskich do Stanów Zjednoczonych i zawez­
wała komitety: kijowski. elizabeigracLki ,i odeski, 
aby ze swej strony wpływały na wszystkich ży­
dów zamierzających się przesiedlić, aby zaniechali 
tego zamiaru, gdyż stowarzyszenie nie może dać 
im żadnej pomocy.

S p raw y u tłe jsk le .

( Ankieta w sprawie ubogich.)
Po wygotowaniu ogłoszonego w Reformie pro­

jektu urządzenia g mi a n o , ;  o p i e k i  nbogich 
w Krakowie przez p. K ano la L a n g i e g o ,  an­
kieta ubogich Zol roła się dnia 3 b. m. w piątek 
w magistracie na posiedzenie, któremu przewo­
dniczył prezydent miasta dr. W e i g e 1. Oprócz 
piojektu tego, uwzględniała ankieta takie projekt 
dra M a r k i e w i c z a ,  który wypracował statut dla 
nowo zawiązać się mającego T o w a r z y s t w a  
o p i e k i  ubogich miasta Krakowa sprawozdanie 
pierwszego referenta ank ety dra Zo l l a ,  umiesz­
czone jeszcze w r. 1880 w „Czasie". Dyskusya 
była bardzo ożywiona. Brali w niej udział pp .: 
H o s z o w s k i ,  G w i a z d o m o r s k i ,  M a r k i e ­
wi c z ,  L a n g  ie , Z o l l ,  hr. D ę b i c k i ,  P a s z ­
k o w s k i  i przewodniczący dr. W e i g e l .

Zgodne zapatrywanie się wszystkich trzech spra­
wozdawców co do konieczności dokładnej ewiden­
cji ubogich, przyjęli wszjscy-ezłonkowie ankiety, 
a dr. Z o l l  zformułował następnie odnośne wnio­
ski , które będą Radzie miejskiej do przyjęcia 
przedłożone. Są one następne :

1) Miasto całe należy podzielić na okręgi ubo­
gich, których rozległość ma być jak najmniejszą, 
liczba zaś jak największą. Za podstawę do tego 
podziału służyć mogą parafie.

2) Każdy z okręgów powyższych powinien mieć 
kilku przez prezydenta miasta zaproszonych opie­
kunów ubogich, którzy z pośród siebie wybiorą 
przewodniczącego. Zadaniem ich będzie wyśledzić 
wszystkich w okręgu przebywających ucogich i 
zapisywać ich w wykazach, udzielonych sobie 
przez prezydenta miasta z rozmaitemi szczegóła­
mi, tycząeemi się ich stosunków, w szczególności 
zaś powodu ich zubożenia, ich przymiotów, wad, 
nałogów, stanu zdrowia, tudzież jakości uzdol­
nienia do pracy.

3) W  Magistracie urządzonem będzie biuro n- 
bogich , które z wykazów okręgowych ułoży ka­
talog kartkowy wszystkich ubogich i udzielać bę­
dzie z niego wszelkich wyjaśnień osobom, przez 
prezydenta miasta do tego upoważmonym

Dalsza dyskusya toczyła się o to, czy opieką 
ubogich w tych kierunkach, które przez istnieją­
ce u nas towarzystwa i zakłady nie są uwzglę­
dnione . zuiąć się ma osobno na ten cel założyć 
się mające towarzystwo, jak to chciał p. Ma r ­
k i e w i c z ,  czj zaś według propozycyi p. L a n-

g 9go, komisya gminna, wyoraua przez 
miasta z jej człumtów i innjch obywateli tutejszych. 
W zasadzie przjjęto propozycyę p. L a n g i e g o ,  
a nad zadaniem tej komisyi,. w szczególności zas 
nad urządzeniem domu pracy, dla którege oprócz 
najnowszego projektu p. Langiegc, istnieje jesz 
cze dawniejszy hr. D ę b i c k i e g o ,  zastanowi się 
ankieta na najbliższem posiedzeniu.

K o m is y a  s a n i ta r n a  m . E  r a k e w a .

Komisya sanitarna miejska odbyła w d. 4 bm. 
pod przewodnictwem dra Warschauera posiedze­
nie, na którem: 1) Podał fizyk miejski dr. Bu- 
szek pomiędzy innemi do wiadomości rozporzą­
dzenie Ministerstwa spraw wewnętrznych, zaka­
zujące ponownie używania fart anilinowych do 
barwienia pokarmów i napojów. 2) Tenże przed­
stawił obraz szerzenia się tyfusu plamistego w cią­
gu ubiegłego roku i obecnie w mieście, nadmie­
nił o środkach przeciwko dalszemu szerzeniu się 
tej choroby, a zarazem stwierdził, że ogólna śmiei- 
telność w roku 1881 była nieco większą anizen 
w latach poprzednich i dopiero w kuńcu grudnia 
spadła, utrzymując się dotąd na tak nizkim sto­
pniu, jaki w niektórych poprzednich latach tylko 
w miesiącach od maja do sierpnia zauważano.
3) Wybrani do komisyi mającej się zająć ścisłem 
opracowaniem referatu w sprawie czyszczenia ka­
nałów i dołów kloacznych: prof. Domański i prof. 
Stopezański. 4) Na wniosek prof. Domańskiego 
uchwalono przedstawić Magistratowi potrzebę po­
lecenia urzędom rogatkowym, aby te nie spusz­
czały do miasta‘ lodu meczystego i w ogóle po­
chodzącego z miejsc podejrzanych jakoteż, aby 
Magistrat równocześnie zawiadomił o tem pole­
ceniu strony sprowadzające lód do miasta. Urzy- 
tem wywiązała się dłuższa ayskusjra nad składa­
niem lodu w piwnicach w mieście, o szkodliwo­
ści wynikającej ztąd dla budowli i gruntu budo­
wlanego, a względnie i zdrowia mieszkańców.. 
5) Tenże poruszył sprawę udzielania pozwoleń na 
SKładanie i sprzedawanie węgla po , zkąc
pył węglowy nietylko przjezynia się do" zanieczy­
szczenia powietrza, ale taKże kamienic i placów 
publicznych.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 6 lutógo
WieCZÓr tańcujący stowarzyszenia młodzieży han­

dlowej, odbył się w sobotę w sali strzeleckiej i uwień­
czony został najpomyślniejszym rezultatem pod ka­
żdym względem. Fumijająe strony zewnętrzne tego 
wieczoru, jak nader gustowne przysu-oj«nie i tak 
pięknej już sali strzeleckiej, należy zapisać w kro­
nice, że zebrano się licznie, a bawiono szczerze 
i ochoczo. Zaznaczyć nam przylem koniecznie wy­
pada bardzo przyjemno wrażenie, jakie każdy nie- 
uprzedzony wynieść musiał z sobotniej zabawy, nie 
krępowanej wymogami zbytniej etykiety, której z tego 
powodu przyznać należy pewien wdzięk odrębny, 
odróżniający ją w tej mierze Korzystnie pośrod in­
nych. Żadnej przesady w tualecie, w układzie lub 
ruchach. Młodzież, która od pracy pośpieszyła na 
tany. dostarczyła dzielnego kontyngensu tancerzy, 
prezentujących się bardzo dobrze w salonie. Z pię­
knego wieńca młudyćh tancerek wybrać było można 
niejedną, co przy lekkiej, prostej «akience z gier- 
landką, lun kiku kwiatkami we’ włosach, śmiało 
tworzyć mogła oórazeK polskiej Gretchen. Bal 
przeciągnął się do rana. Z 50 por, które stanęły 
d„ pierwszego kadryla, nie opuściła żadna biał -gc 
mazura. Dochód z balu powiększy b niiotckę mło­
dzieży handlów oj o niejedno użyteczne dzieło.

FfaStyn na lodzie długo oczekiwany, wczora, 
w niedzielę przyszedł nare»*ci<* du skutku. O ile 
ślizgawka przy dziennem już świetle wiele przed­
stawia ponęty i wazięKU, to zabawa ta w całym 
blaska swym wtedy dopiero może zajaśnieć, kiedy 
ładufe zimowe panorama od ogni bengalskich w ja­
kąś fantastyczną przeobrazi się krainę kiedy strze­
liste iaee co chwila prują ciemności obłoków, pry- 
skąjące młynki dokoła snopy rzucają promieni, kry­
ształ lodu w tysięczne mieni się barwy.

Z uderzeniem godziny 7mej wyruszył długim łań­
cuchem k o r o w ó d  z pochodniami, opasa wężem 
światła sterczącą pośrodku wyspę, przedenlował 
i zniknął. Znikła kraina czarów i utonęliśmy w cie­
mności ; po za aztucznemi ogniami na niebie gwiazd 
ani księżyca, na ziemi niewielka tylko li ;zba papie­
rowych lampek, ale za to po balustradach i ławkach 
duże przyświecało oczu, z których niejedne mogły 
rywalizuwać z temi, co w górze błyszczą.

Maskarada. Karnawał nie próżnuje. Zewsząd od­
zywają się dźwięki roztłuczouych fortepianów, 3ola- 
tuje zapach pulchnych pączków, a różnobarwne afisze 
na rogach ulic ponętne jak świtezianki, pociągają 
przechodniów w wir tańca i szału. Więc z wy­
jątkiem kulawych, wszyscy prawie tańczą, z wyjąt­
kiem chorych, wszyscy jedzą i piją, z wyjątkiem 
smutnych lub na śmierć znudzonych, wszyscy stroją 
usta do uśmiechu. Na maskaradę wczorajsza w sali 
redutowej z rzędu szóstą śc.ąguął boiek wesołości 
magicznym końcem swej laseczki około 200 osób, 
między któremi uwijało się blisko 50 masek. Ga­
stronomie atoli wzroku i słuchu nie znalazła w tem 
tajemniczem otoczeniu posiłkn dla siebie. Jedyna ma­
seczka mówiąca zaćmioną została przez inne, które 
uznały za stosuwne odznaczyć się grobowem milcze­
niem. 0 północy, według zapowiedzi, wpadło na salę 
wesele krakowskie z 6 par.., e finita la coniedia. 

f ^ d a m  Asnyk wystąpił z komitetu pomnika Mic­
kiewicza.
*‘“ P. Filip Sulimier8ki uprasza nas o zamieszczenie 
uwiadomienia, że z dniem 20 stycznia r. b. przestał 
pełnić de fa^to obowiązki redaktora Nowin (war­
szawskich), i że pismo tc podpisuje tylko do czlsu 
zatwierdzenia, przez władzę nowego redaktora , jako 
zniewolony du podpisywania z urzędu i z mocy kon­
traktu pi.ywutiiego zawartego z p. Finkelhausem, 
właścicielem Notcin.

Walne Zyomadienie Tow arzystw a Tatrzań­
skiego. W niedzielę o godz. 4 odbyło się w Muze­
um Techn.-Przemysł mryczajue roczne Walne Zgro­
madzenie Tow. Tatrzawklego. Zebrało się przeszło 
50 członków. Przewodniczył prezes hr. Miecz. Rey 
i zagaił pusiedzenie dłuższą przemową, w której skon­
statował pomyślny nad wszelkie oczekiwanie rozwój 
towarzystwa i ciągły przybytek nowych członków 
(w r. 1881 przybyło 340. Ogółem jest członków 
przeszło lyOO.) Podniósł zasługi Towarzystwa, naj- 
pięknitjszy rozwój założonęj przez ToW. Tatrzański*

szjcpry snycerstwa budowę aomu gościnnego w Za­
kopanem, uznawaną coraz bariaiąj wartość Parnię 
tnika, wzrost oddziałów w Stanisławowie i w Ko­
łomyi, zasługi oddziału oizarnoLorokiego na polu etno­
grafii i przemy ła domowego tamtejszych góraL, 
wreszcie prace w Tatrach około uprzystępnienia góritd.

Po odczytaniu piotokołów przez prot. Chylińskiego 
z dw óch poprzednich Walnych Zgromadzeń zwyczaj­
nego dorocznego i nadzwyczajnego (we wrześniu) i 
po przyjęciu tychże, odczytał sekretarz prof. Ś w i e r z 
sprawozdanie z czynności wydziału za rok ubiegły a 
następnie podskarbi dr. W i e r z b i c k i  sprawozda­
nie ze stanu kusy które przyjętem zosta*o po krót­
kiej dyskusyi w której wzięli udział pp. Heppe, Bar­
toszewicz, Krebel, sam referent i inni.

W sprawie b udż e t u  nu r. 1862. dłuzsza to­
czyła się dy3kusya nad punktem IV. b w rubryce 
P r z y c h o d ó w ,  a mianowicie nad pytaniem czy i 
jaka opłatę Towarzystwo ma pobierać od wstępu do 
domu gościnnego w Zakopanem od członków i od 
obcych. Uchwalono (wedle wniosków wydziału) od 
członka 1 złi., bilet familijny 2 złr., od obcych bi­
let osobisty 6 złr. Utrzymała się także poprawka p. 
M r a z k o , aby za trzydniowy wstęp od przejeżdża­
jących gości nic nie żądać. W dyskusji tej brali 
także udział pp. hr. Dzieduszycki, dr. Seiborowski, 
Bartoszewicz, Szczęsny Zaręba, Heppe, dr. Alth i 
dr. Markiewicz. W rubryce R o z c h o d ó w  na wnio­
sek p. Heppego przeznaczono większą od prelimino­
wanej sumę na poprawę schroniska na Krzyżnem a 
na wniosek p. Mrazku uchwalono w sprawie założe­
nia ataoyi telegrafu starać się o porozumienie z wła­
ścicielem Zakopanego, jeśli warunki dadzt się uło­
żyć korzystne dla Towarzystwa. W sprawm wyda­
wnictwa Pamiętnika upadły wnioski zmierzające bądź 
to do wykluczenia belletryski, bądź też do zmniej­
szenia icwoty preliminowanej 1200 o złr. 200.

Ostatecznie przyjęto budżet wedle preliminarza. 
Rozchód preliminowano 7930 złr. dochód o 76 złr. 
wyżej.

Przystąpiono do wy b o r ó w.  Skutkiem przemowy 
dra F. Kasparka ourauo oouownie prezesem hr Mie­
czysława R e y a przcz aklamacyę. Wybór ten po­
twierdzano na żądanie prezesa głosowaniem kartkami. 
Na 46 głosiyących, uzyskał hr. Rey 40 głosow, 6 
białycl kariet

Do Wydziaiu wybrano w miejsce ustępujących 
członKÓw następujących pięciu; Dr Markiewicz, p 
Uznański, p. Łuszczkiewicz, dr. Rostafiński i p. Bar­
toszewicz. Do komisyi kontrolującej wybrano p. Gu- 
stawskiego, Zarębskiego i Mrazka.

Wreszcie uchwalono na wniosek wydziału zgodnie 
z referatem p. Szczęsnego Zaremby, upoważnić wy­
dział do zaciągnięcia pewnyeh ewentualnych zobowią­
zań wobec Wydziału sraj iwegc w sprawie zamierzo­
nego postawieu a budynku na pomieszczenie szkoły 
snycerskiej w Zakopanem.

Dokładniejsze sprawoadanie zamieścimy w tych 
dniach.

Tow arzystwo lekarskie krakowskie odbyło 
dnia 3 lutego b. r. w sali Akademii Umiejętności 
posiedzenie zwyczajne, na którem dr. Browicz okaz .ł 
bardzo ciekawy preparat torbielą jamy brzusznej, 
następnie trzewia chorego zmarłego, skutkiem zło­
śliwej nieiokrewności, (anatmia pert.iciosa); dr. Oba- 
liński odczytał nader zajmującą rzecz o zatruciu jo 
ćoformowem, nad czem wywiązała się żywa i po­
uczająca dyskusya. Wreszcie dr. Mars okazał kleszcze 
położnicze Tarniera, objaśnił sposól użycia i przed­
stawił ząiety i wady tego narzędzia lekarski igo„ Na 
wstępie zawiadomił przewodniczący dr. Paszkowski 
Towarzystwo o wysłaniu telegramu do stowarzyszenia 
lekarzów czeskich w Prądzie dnia b. m. z po­
wodu uczty wydanej przez to stowarzyszenie dla 
doktarów Eiselta i Weisego nominowanych profeso­
rami zwycząjnem z czeskim językiem wykładowym.

Koncert BUlowa. Afisze donoszą, że koncert pia­
nisty Bulowa odbędzie się nieodwołalnie w d. 19 
b. m, Dla melomanów będzie to niezawodnie najpię­
kniejszy1 wieczór karnawału.

JaSfO 4 lutego. Wczoraj po południn o godzinie 
wpół do czwartej a zatem Wsi ód białego dnia, przy 
zupełnie wypogodzouem niebio i ciszy w powietrzu, 
podczas gdy słońce jeszcze w pełnym blasku świe­
ciło na zachodzie — przeleciał po nad naszem mia­
stem w kierunmi potadniowo-wschodnini świetny 
meteor, w postaci jasnej kuL, barwy światła bia­
łego, podobnej do światła elektrycznego, tak jasny 
i silny, iż osobom w tę stronę wiaśnie patrzącym, 
wyraźnie olśnił oczy i światło dzienne i słoneczne 
na cliwilę przewyższył, zj*vi«k i towarzj »zył iwmelny 
szum. jak. przy wy puszczeniu rakiety i zakończyła 
je detonaeya, jak wystrzał z pistoletu. Zjawisko nie 
-trwało dłni<jj jak Ullia sekund, ale było bardzo 
świetne a interesujące z powodu, ii widzialne wśród 
białego pogodnego dnia. Było tak silne, że zwróciło 
powszechną na siebie Uwagę. Ognista kula robiła 
wrażenie, że spada na ziemię i pozostawiła po sobie 
jakby dym w postaci bliskiej, białej, malutkiej 
chmurki.

Składki. Na pomrik Miokiewicza nadesłali do rąk 
prezydenta m. za pośrednictwem „Gazety Narodowej": 
p. B. B. z Sanoka 2 złr., p. Mikołaj Karczewski 
aptekarz ze Lwowa 10 złr,, i p, Tadeusz Chrząszcz 
5. złr., razem 17 złr.

P Kowalski iniyn. ze Szczakowy przesłał zaś na 
ten sam cel następujące kwoty: 1) z przedstawienia 
amatorkiego, danego w Szczakowy dnia 15 stycznia, 
pozostały czysty dochud 14 złr. 87 et. 2) uzupeł­
niając tę kwotę sam ofiarował 5 złr. 13 et. 3) ofia­
rowane przez brata swego Teofila, bawiącego obecnie 
w Chńt»aureux 5 złr , razem przeto 2E złr.

Kwoty te umieszczono na ks Kasy Oszczęd. Nr. 
54189.

W a Jmi nistracyi Reformy zaś złożyli:
Na ofiary  Ś w i ę t o k r z y z k i e  w Warszawie 

p. Leon Olszewski z Sitnicy 3 złr.
Na p o mn i k  Mi c k i e wi c z a ,  p. Leon Olszew­

ski 5 At., pp. M. L., K S. Z. P. z Tanwpola 3 złr.

Nao68łane. Komitet zarządzający balem w Myśle­
nicach ua dochód pomnożenia funduszu patryotyczne- 
go stowarzyszenia „Czerwonego Krzyża", ma przy­
jemność uwiadomić Szanowną Publiczność ie obo­
wiązki gospoayń i gospodarzy raczyli przyjąć panie: 
Freindlowa LudwiKowa. KwiecińsKa Apoliuarowa, 
Łodzińska Wutorowa, Ruebenbauerowa Franciszko- 
wa, Sobolewska Marcelowa, Ginowa Emi.owa pa­
nowie : Emil Gina, Wik»oi Łodzińsiri, Leon Romo- 
wiez, Jan Schally. Antom Viwli, Awit Wilfcuszewski. 
Ktoby nie otrzyma zaproszenia, a życzyłby sobie 
wziąć udział, raczy się zgłosić do komitetu zarzą­
dzającego.
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Sprawozdanie meteorologiczne z d. 5 lutego. 
W północnej Europie barometr szybKO opada. 'Wia­
try w ogóle słabe bez wy raźnego kierunku. U nas 
stale Wiatr zachodni. Niebo pochmurne. O godzicie 
7mej rano ciepłota wynosiła: w Paryżu — 3.1, Ni­
cei 7.4- Meralu 1.3, Petersburgu 0.4, Moskwie — 
3.2, Wa r s z a wi e  — 80,  Berlinie — 5.4. Zury­
chu — 6.0. Ischlu — 11.4, Wiedeń — 10.6, 
Pradze — 10.0, Budapeszcie — 6.1, L w o w i e  
— 3.5, Odessie — 2.2, stopni Celsiusza. Powietrze 
spokojne, przymrozki, spodziewane opady.

T  £ A t  6.
Powiedział gdzieś Cyprian Norwid, że gastror m 

widzący rajskiego ptaka w wolierze, myśli tylko o tein 
jakcy oh wyglądał n- półmisku i jakiby imał smak 
W rażenir takich g i9trvnomótł spraw ią,ą nam ponie­
kąd owi przerabiacze arcydzieł powieściopisarstwa 
na utwory sceniczne. Oskubane z pierza o tęczo 
wych barwach, te rajskie ptaki powieścimstwa, ałą 
wartość tracą a korzenna przyprawa scenicznych 
efektów smakowitszuni je nie uczyni Wabił nas 
ich śpiew, nęciło upierzenie, ldi ich utkrzydlał wy­
obraźnię, — w przeobrażeniu dramat/czuem styl 
znika, czarowne opisy znikąją, a polot myśli i głę­
boka analiza psychicznego rozwoju charakterów zmie­
nia się w automatyzm scenicznych sprężyn i jaseł­
kowych sznurków. — Z trzech blisko tuzinów postaci 
przesuwąjących się marionetkowo przed oczyma wi­
dzów w komedyi Milioner, przedstawionej w so­
botę na naszej scenie, nikt niedomyśliłfcy się w au­
torze powieści Naboi tak bystrego spostrzegana, 
tak głębokiego znawcę ludzkich charakterów, tak ge­
nialnego jednem słowem pisarze, jakim jest Alfons 
Da u d e t  w jednym z najlępoz/eh swoich utworów 
Ani dostatecznych motywów działania, ani konse­
kwentnego rozwoju wypadków, ani jednolitości ak- 
cyi nikt tu pie odgadnie. Pobudki banalne, postacie 
szablonowe, charaktery tuzlnkowe, typy niewyrazirt 
Zapewne, nie przeczymy, tu i ówdzie zabłyśnie is­
kra geniuszu w pojedynczej scenie, dyalogu, wyra­
zie. Nie brak mistrzowskich epizodów — a naj­
większą barwność te właśnie zachowały, które aą 
dla mości romedyi całkiem obojętne. Ozyi to jed­
nak wystarcza? To co w powieści podrzędne ma tylko 
znaczenie, występuje tu na plan pierwrzy, to eo tu 
uwydatnia się najbardziej i najzabawniejsze, w po­
wieści bardzo małą odgrywa rolę..—  Z organicznej 
całuści arcydzieła pozostały °tr*ępy połatane na­
prędce, pozszywane maszynową nicią Niesprawiedli 

---o4  „  byłoby jśa lć  i s^BiSPwanm j&»-
macctrga, ta 1 „HCO sam pmajii prserWbJd, niefor­
tunny. Gdyby sam Da u d e t  zabrał się do tej pra­
cy, nie o wiele lepiej byłoby mu się powiodło.

Sala teatralna była zapełniona publicznością. Od 
czasu istnienia teatru... przy ulicy Wolskiej r- nie- 
widzieliśmy jeszcze tak pełnej sali jak tego wie­
czoru. Był to benelis panny W o j n o w s k i e j  — 
a choćbyśmy nie należeli do wielbicieli jej talentu, 
musielibyśmy przyznać, że sztuki w których ona 
w  znaczniejszej roli występuje, btiągaja zwykle licz­
ną publiczność. Niemałego leż zawodu doznali sp^k- 
tatorowie, nie mogąc się przez całych pięć aktów 
(czy „obrazów") tej komedyi doczekać pojawienia 
się na scenie beneneyantki. Przywitam ją hueznemi 
oklaskami gciy się wreszcie zjawiła w akeie scóstym 
wybornie ukostiumov. an„ i neharaktói/aowana, leoz 
o wiele za młoda na matkę Japssuleta. — Jansou- 
let1 p. Ż e l a z o w s k i  utworzył z rob tej dobro­
dusznego naLaba typ przewj borny, kreacyę, którą 
prawie do jego najlepszych zaliozyćby można, cha­
rakter głębiej pojęły, a jednolicie i Konsekwentni? 
przeprowadzony we wszystkich szczegółach. Pan Że­
lazowski nie grał, ale żył na suenie praw dziwem 
życiem. — Nie szczędziła mu oklasków publicz- 
n°żć, nie szczędziła ich także Sarze Bernard, która 
v  żej sztuce nosi nazwę Felicyi Ruj s, — pannie 
St a c ho wi c z .  Oklaski należały j .j  się słusznie, 
ale zdaniem naszem, nie za oddanie tej roli, lecz 
tylko za godne wszelkiego uznania usiłowanie. Panna 
S. przestyduowała rolę ze zwykłą starannością, gra­
ła z j rzejęciem, grała jak mogła najlepiej, lecz — 
nip bjła w swej roli. — To co stanowi główny 
wdzięk najlepszych ról panny S., ta naiwność niewin­
nego dziewczęcia, ta świeżość wiosenna dziewiczych 
nczuć, niezmrożonych chłodem rzeczywistości i zna- 
jumością świata — tego w tej roli być ,nie mogło. 
Mimo wszelkich znamion kobiecości i całej szla­
chetności charaktern, Felicya wychodzi z wy ciężko 
z roli pełnej pokus i niebezpieczeństw, me tyle 
czystością uczucia, jak trzeźwością rozsądku; bądź co 
bądż. to zawsze hic tnulier. A panna Stachowicz 
jako hic mulier — to gołąbka z przyprawionym 
dzióbem orlicy. To co głównie charakteryzuje pwśtać 
Felicyi — s i ł a ,  tego nie było w kre&cVi naszej
artystki.

™ Szymański banalną rolę przeżytego margra­
biego umńdt uczynić .nteresującą, p. Wojdalowicz 
w mdłej roli dyrektora teatru starał się stworzy e 
coa z niczego P Zapałowicz (De Gery) był sym­
patycznym , p Frenkel (Passajon) komicznym bez 
przesady, o bwały tej niemogbśmy powtórzyć o pan­
nie Różyckiej w rob eksbaletniczki Konstancyi. — 
pani Wolska scenę % Nababem w atelier Felicyi 
odegrała bez werwy. __ p ignatowski nie wyzy­
skał należycie sposobności wytworzenia typu w roli 
doktóra Jenlins. P. Feliksiewicz jajco staruszek 
głośno myślący i rozmawiający z samym sobą dalekim 
był od tego, czerni y być potrafił przy większem 
Przejęcin się swoją rolą Panna Żelezińsl a w ma 
lej roli d»ia nam próbkę rzeczywistego talentu. — 
Ihne role pominąwszy drobne usterki były oddane 
bez zarzutu. Całość przedstawienia zadowclnie mogła 
hawet dość wybredne wymagania. W scenach po- 
to-znveh di Jog należałoby nieco przyspieszyć a at.

-kt- ikróoić znacznie. (-P-)

Dział ekonomiczny.
Lwów, 28 lutego (Sp.jwozji...ie Banki romiezego -we 

Lwowie).
Fomioiu przychylniejszej tender.jyi, Jasa przemijano 

zapakowała w pierwŁ„ej połowie, nbiegrego tygodnia, uspo­
sobienie było udłe, a w ostatnich dniaon przy nieeo nil- 
rzych cenach były nicznauzne transakeye..

Na ożywienie aucha speKuLcyjnego nie oadifiały wują 
dzi nawet wyżej lub niżej noiuwane ceny targów ame- 
rj k ińskich.

Celna banatka uirzymuje się w cenie, pokup na targacn 
szwujnarrkich jest słabszy z r owodu braku vody u mły, 
nów w ślad ezego produkaya r..ęki jesi barazo zreduKuwaną.

Owies je.t nieco więcej poszukiwany; reszta prodmetów 
notuje nominalnie.

Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów
. . .  zł. 10.----------11.25
. . .  „ 9.----------1C.55

Pszenica czerwona bar.atka
»» n

biała 9.---------- 10.75
6.50 — 7.50 
5.----------- 6.25

Żyto
Owies . .
Groch Victorya

„ drobny . . .  . . . . „ 6.------------7. -
R ^ p a k ...............................................................   12.76
h -o n u z ...............................................   „ 30.- 60.—
Spirytus na termina zł. 31,50 «,a 10.000 lt. prov.

Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na nasiona pastew" 
ne jak me mniej aa kukurudzę „Zębem końskim" zwaną, 
prosimy o wczesne zamówienia przy dokładnem oznaczeniu 
ilości ..'azelKuh bliz-zyjn danych. Próbki koniczyny bez 
kanianki i owsa w celnych gatunkach byłyby pożądane.

tirieaeń, 6 stycznia. (Telegraficzne sprawozdanie 
. targu w St. Mars — Krzysztofowicz i spółka Ca- 

»., i ’ć. S tici bo ci k, Spęuzour. 2546 wyłów, a tego gali­
cyjskich 369, węgierskich 1428, niemieckich 749. 
Płacono galicyjskie 53 —59, węgierside 55 — 62, 
niemieckie 54 — 59.

Yłiedeń, 4 lutego. Pszcuical2-45—12-70 Z y t o 980— 
9 92, J ę c z m i e ń  7 35—8-35, o w i e s  8 40—8 90.

.pirytu* Ob,ót Lył w ciągu tygodnia nieznaczny; zwyż- 
, ■ poozątka tygodnia nie dała się utrzymać tak że sprze­

dawano za 33 fi. Termina lepiej. Sprzedawano na luty-maj 
za 34 50, ma.ztc kwiecień 34, W Pradze notują 31-75. 
krud 80-60. Towar rektyfikowany 35 50 z melassy *32-50.

Przegląd polityczny.

i  r a k ó w , € luUgó.

Okazuje się dzisiaj, iż mieliśmy zupełną słu­
szność, gdy od samego początku istnienia pisma 
naszego zwracaliśmy naczną uwagę na silną 
w kiaju uaszym agitacyę rosyjską, na konieczność 
energicznego jej posLomienia. Nie zachwiały 
nas w tern zarzuty, z jakiemi nieraz spotkać się 
nam przyszło, że tem występowaniem naszem 
odstręczamy Ruoiuów, że wzmagamy rozdrażnie­
ni o i t. p. Wiedzieliśmy bowiem, i nie od dzi­
siaj, że owo rozdra2n:eme, owa niechęć Rusinów 
do 'olaków, ów spór nieszczęsny, a niczem me 
uzasadniony, to importowany towar zagraniczny, 
noszący na sobie aż nazbyt wybitne znamiona 
północno-wschodniej fabryki politycznej W cza­
sach, kiedy rząd austriacki jeszcze nie był 
zerwał z dawną trądycyą diuide et impera i uży­
wał ruskiej agitacji jako dzielne1' przeciw Pola­
kom brom, a mniemanych „najwierniejszych 
poddanych państwa austrynckiego“ otaczał naj­
troskliwszą protekcyą— wskazywało dziennikar­
stwo polskie na niewątpliwe związki tej agitacji 
* rtfjritnyfc pUwriawnm&m rosyjskim! Nie wierzo­
no ni*u wówczas; to wszystko co osłabiało Po­
laków i przy wyborach sejmowych do Rady pań­
stwa mogło nam być szkodliwe — było ówcze­
snym rządom na rękę. Nie wierzono i później, 
bo pomiędzy teini, Ltórzy w  miejscu właśeiwetn 
luają głos najsilniejszy i bardzo wpływowy, są 
i tacy co po części kierując się wspomnianą kie­
dy ś przez nas „idealną ufnością" po części zaś 
bardzo silnemi nićmi z sąsiadem wschodnim 
związani - ślepemi byli n* rzeczy jasne i oczy­
wiste, głuehemi na głos prawdy. Trzeba było 
dopiero większych zawikl i  politycznych, zwra­
cających uwagę na pansis wis tyczne ^ghao e Ro- 
syi, trzeba było jaskrawego wypadku z Hnilicz- 
kami, ażeby rządowi otworzyć oczy i skłonić go 
do przedsięwzięcia energicznych środków. Dzi- 
s i#  rzvCz jaż weszli n . drogę sądową — to też 
nie pozostaje mam już nic ihnego jak tylko wy­
razić przekonanie, iż w sprawie tak ważnej dla 
kraju i pJbtwa śledztwo będzie prowadzone 
z całą energią, ażeby całą prawdę wykryć. Dal­
szy tok rzeczy należy już do sądu — a ten tvlko 
bezwzględną sprawiedliwością kierować się może 
i będzie.

Rozprawa w d e l ę g a c y i  węgierskiej o 8 mi- 
i.onowym, a właściwie już 10 milionowym, kre­
dycie, bjła tylko dalszmn młóceniem dawno już 
przemłóconej słomy. Skończyła się ona przyjęciem 
całego sprawozdania.

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  poruszyli cen- 
tralisci znowu sprawę Laenderbanku Neuwirth 
zapytał ministerstwa skarbu:

1) czy w c. k. uprzyw. banku dla krajów ko­
ronnych zarząd skarbowy umieszczał jakie fun­
dusze państwowe ?

z) jaką kwotę umieszczono?
3) czy te prbtensye państwa są pokryte?
4) jaka jest forma tego pokrycia?
Na pytania te odpowiedział Dunajewski, że 

w trzech zakładach pieniężnych umieścił fundu­
sze państwowe, że stosunki między bankami, a 
rządem  ̂ byłyby niemożliwe, gdyby wszelkie ich 
szczegóły rozgłaszano, że uzyskał m o ż l i w i e  
n a j l e p s z e  ubezpieczenie, że nakoniec gotów 
jest wybranym przez komisyę dwom lub trzem 
członki m przedłożyć odnoszące się do tej spra­
wy księgi i doku nenta. Centraliści oświadczyli, 
iż nie są̂  tem zadowoleni, ale z gotowości dama 
wyjaśnień korzystają i wuos,zą, aby komisya d c  
legatów takich wybrała. Wniosek ten jednak u- 
padł większością głosów autonomicznych, przeciw 
którym glosował tym razem i p. Lienbaeher. 
Wiedeński nasz korespondent (C) pisze nam 
z powodu tego zajścia:

komisy i budżetowej p. Neuwirth znów 
odegrzał kwestyę Landerbanku ale na tem polu 
centraliści już nie wiele zbiorą wawrzynów. 
W Landerbanku, tuk jak w dwóch innych ban­
kach tutejszych, rząd istotnie ulokował część 
zbywającej gotówki. Ale żadne Landerbankowi 
na teraz niebezpieczeństwo aic grozi, a nadto 
rząd na własne dyrekcyi tego banku żądanie tak 
lokowane tam pieniądze skarbowe zabezpieczył, 
ie nawet, w razie, gdyby Landerbank w nieprze- 
yridziane popadł trudności, skarb Państwa może 
być o swoją należytość spokojnym".

Coraz większa nieufność względem Anstryi spo 
strzegąc sie daje w dziennikach petersburskich. 
Ale co rzecz ciekawa, ze gniewają się na poko- 
jowe zapewnienia ministrów austryackieh. Nowoje 
Wremia doiadza Auatryi, aby oddała Bośnią Ber 
Dii, a Horcegowinę Czarnogórze. W innym arty­
kule zaś pisze te znaczące sbw a: mężowie stanu 
Auotro-Węgicr cieszą się z pokojowego usposobie­
nia rządu rosyjskiego. Prosząc o pieniądze na 
stłumienie miejscowego powstania, ministrowie 
uspokajają siebie samych, delegacye i publiczność, 
że Rosya i inne mocarstwa dotychczas nie mie­
szają się w sprawę stłumienia rokoszu w krajach 
okupowanych. Dlaczego to czynią łatwo da się 
przewidzieć. Ministrowie austryarcy i węgierscy 
wiedzą aż nadto dobrze, że dyplomacya europej­
ska nie zwykła się mięszać w sprawy wewnętrzne 
pewnego mocarstwa. Zdaniem naszem uspakajanie 
opinii służy tylko do zakrycia zamiarów daleko 
sięgających, to jest o zupełne przyłączenie Bośnii 
i Hercegowiny, lub nawet o dalsze zabory na pół­
wyspie bałkańskim. „Społeczeństwo rosyjskie, mó­
wi Nowoje Wtemia, pragnie pokoju, ale je nie­
pokoi właśnie obawa, żeby zaborcza polityka Au- 
stro-Węgier nie zachwiała podstaw pokoju. Po­
wściągliwość Austryi byłaby dobrą tegoż rękojmią, 
lecz j e j  p o l i t y k a  z a b o r c z a  i z a c z e p n a  
ł a t w o  m o ż e  w y w o ł a ć  o g ó l n y  a l a r m na 
W s c h o d z i e  i na Z a c h o d z i e .  W tym sa­
mym mniej więcej tonie odzywa się Ruś Aksa- 
kowa. Mosfcibwsltijb Wicdooeosti os.ro rozpisują 
się o treści mowy ministra Szlary i tak się wy­
rażają- „Ucisk, jakiego bośniący doznają od niemie­
ckich kulturśregciów, jest główną przyczyną 
ruchu. “

Twierdzenie o udziale panslawistycznycn agita­
torów w Serbii i Czarnogórze jest bezmyślnem 
oskarżeniem. Najwyższe sfery wiedeńskie już dziś 
kładą nacisk na potrzebe rozszerzenia okupacyi. 
Czyżby dyplomacya austryccka me wiedziała je­
szcze, że k a ż d a  c i e r p l i w o ś ć  k i e d y ś  musi 
s ię  s k o ń c z y ć  i że w s z e l k i e  r o z s z e r z e ­
n i e  o k u p a c y i  s p r o w a d z i ć  mu s i  mi ę ­
d z y n a r o d o w e  z a w i k ł a n i e . “ Tak stanowczo 
wyraża się organ Katkowa. Nawet bardzo umiar­
kowane Nowosti nie są zadowolone z pokojowych 
zapewnień hr. Kalnoky, Zaznaczywszy, że w ogóle 
wypadki stały się bardzo poważnemi, przyznają 
one, że w każdym razie „ n a s t a ł y  c z a s y ,  
w k t ó r y c h  n i e  n a l e ż y  z a s y p i a ć  gru-  
s z e k  w p o p i e l e . “

Ncwosti nie wierzą hr. Ralnoky’emu, od któ­
rego wiele spodziewały się. Obecny minister au- 
stryacki zna doskonale rosyjską politykę i naród 
rosyjski. Dlaczegóż więc nie stara się usunąć u- 
przedzenia rządu austryaelriegc co do charakteru 
i znaczenia naszego ruchu pansiawistycznego i 
zamiarów iządu rosyjskiego! Cóż to oznacza; czy 
ignorowanie pi.-wdy, czy też dyplomatyczną prze­
wrotność ?

W obec rozbudzonego ruchu panslawistyczntgo 
w obecnej chwili rzecz dziwna, że organa rosyj- 
sHich „objedienitelów" należą dziś do najzacię­
tszych wrogów wszelkich ustępstw dla Polaków, 
gdy tymczasem w r 1876 nawet Nowoje Wre­
mia rozprawiając szeroko o oswobodzeniu Ser­
bów i Bułgarów pomieszczało artykuły przychylne 
dla Polaków. Dziś złowi > dziennik ów korzysta 
z każdej okoliczności, aby Polaków uczynić odpo- 
wiedzialneini z„ wypadki, które zawdzięczamy or­
ganom rządu rosyjskiego lub agitacyom nihilisty- 
cznyrn na naszym gruncie; Taka myśl przebija 
z ostatniego artykułu Rowuje Wremia, w któ­
rym dowodzi, ze ostatecznym powodem agitacyj 
augielskieh i londyńskiego meetingu w sprawie 
żydów rosyjskich były zaburzenia w Warszawie. 
Bezolucye owego meetingu, „godzą w święte pra­
wa międzynarodowych stosunków," a więc winn 
Polacy !

Izba wioska przyjęła skrutynium podług list 
większością 286 głosów przeciw 136. Depretis 
postawił w imieniu gabinetu kwestyę gabinetową; 
oto treść jego mowy: Życie wolnych ludów jest 
wieczną walką o urzeczywistnienie prawa; poli­
tycznie dojrzałe narody walczą o udoskonalenie 
swych instytucyj. Skrutynium podług list, wyszłe 
z tych zapasów, ma dać gwarancyę niezależności 
reprezentantów narodu. Nie prawdą jest, że rząd 
muże wybory podług list wyzystaĆ; wpływanie 
na wybory podług tej modły, jest niemożebne. 
Walka wyborcza, prowadzona na szerszej podsta­
wie, musi być głębszą, poważniejszą i uczciwszą. 
Taka walka wyborcza to zasadniczy warunek sil­
nej repreztntacyi narodu. Rząd nie potrzebuje 
wpływać na wybory, tyle on zrobił dla kraju, że 
wyniku wyborów oczekuje z ufnością. Mówca 
przypomina wielkio reformy: upaństwowienie ko­
lei, zniesieni1 podatku od miewa, regulacyę wa­
luty — i dziś reformę wyborczą. Podniesiono siłę 
obronną kraju bez wstrząśnienia finansów. — 
Garibaldi, słaby na zapalenie oskrzeli i katar ki­
szek, ma się lepiej.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywatne)

Lwów, 6 lutego. Do sądu karnego odstawiono 
dziś jako podejrzanych o knowania rosyjskie: 
z Czarniowiec katechetę Ogonowskiego —  z Ko­
łomyi nauczyciela TrembicLiego — ze Zbaraża 
pisarza pokątnego Załuskiego — z Hniliczek wło­
ścian Baszewskiego, Zazulę, Szpundera, Hłuszkę, 
Malinowicza. Przeszukano mieszkanie Łabasza, re­
daktora Strachopudn i ruską czytelnię „Akad^mi- 
czeskij Krużok".

W pewnych kołach ruskich wielka panika. Bal 
ruski, na wczoraj zapowiedz any, odwołano.

Wiedeń, 6 lutego. Dla wniosku mniejszości ko­
misy1 edukacyjnej Izby panów w sprawie czeskie- 
uniwersytetu w Pradze, spodziewają się tu wię 
kszości 8 głosów w pełnej Izbie.

Wiedeń, 6 lutego. W sprawie aresztowanych 
we Lwowie i na prowincyi zachodzić ma podwój­
ne oskarżenie o zdradę stanu, z powodu rosyj­
skich i socyalćstycznych agitacyj.

Wiedeń, 6 lutego. Wszystkie dzienniki omawia­
ją aresztowania lwowskie, jako najważniejszą spra­
wę bieżącą, która w sposób bardzo podejrzany 
ilustruje zaufanie Kalnoky’ego do Rosyi.

Wiedeń, 6 lutego. W kołach polskich jest prze­
konanie, że posiedzema Rady państwa skończą się 
w pierwszych dni ich kwietnia — Sejm galicyjski 
zwołanym będzie w maju. Byłoby to nader pożą- 
danem ze względu na orgauiŁaeyę Banku krajo

wego, kióręgo zatwierdzenie zipowne marszałek 
ZybliKiewicz za przyjazdem swoim na posiedzenia 
Izby patów uzysaa. Posiedzenia te rozpocząć się 
maję we czwartek. Zwołanie Sejmu galicyjskiego 
w maju jest tem prawdopodobniejsze, że w pa­
ździerniku kończą się mandaty. Nowe wybory 
mają być na wiosnę w r. 1883 rozpisane.

Wiedeń, 6 lutego. Depesze urzędowego biura 
korespondencyjnego, źe Serbia na upadku Union 
gfnerale żadnych me poniosła strat przyjęto tutaj 
z niedowierzaniem.

Wiedeń, 6 lutego. N. W TayUati donosi o za­
machu na księcia czarnogórskiego.

Peszt, 6 lutego. Donoszą tu o nieudanym za­
machu na księcia czarnogórskiego.

Rzym, 6 lutego Urzędownie głoszą, iż w spra­
wie egipskiej Włochy, Niemcy, Rosya i Austrya 
solidarnie postępować będą,

Petersburg, 6 iutego. Nowosti zamieszczają o- 
dezwę, wzywającą do składek pieniężnych na nie­
szczęśliwych Herce gowińców.

Pelei slfUli), 6 lutego. Postanowione zaprzestać 
w przyszłości zawieszenia wydawnictw — nato­
miast zaś jest zamierzone wprowadzenie oljekty- 
wnego postępowania.

Berlin, 6 lutego. Bism&rk podał do sadu skargę 
przeciw Momsenowi o obradę honoru.

Stuttgart, 6 lutego. Montagśblatt donosi, że 
w gabinecie cara odkryto w skrzynce drewnianej 
naboje dynamitowe.

(Z  aura hot < spondencyjnego.)
Wiedeń, 6 luwgo (urzędowe). Fmp. Jovanovich 

dononi z Mostaru d. 5 bin., źe przy odbytej tam 
inspekcyi kasarń i szpitalów znalazł wszędzie 
wzorowy porządek. Drogi, lokalncści wszelkie i 
inne przez wojoko uskutecznione budowle zasłu­
gują na wszelką pochwałę. Staranna opieka nad 
rannymi w szpitalach — prawdziwie wzorowa.

Wiedeń, 6 lutego ęurzędowe). Generalna komen­
da z Seraj owa donosi d. 5 b. m. c 5 godz. po 
południu: Jak już doniesiono, nagromadzenie li­
cznych oddziałów powstańców pod Foką spowo­
dowało pułkownika Hotze do zwrócenia się prze- 
dewsz/stkiem pizeciw temu punktowi. Nadeszle 
dawniej doniesienia o zagrożeniu przezj powstań­
ców Foki, skłoniły generalną komendę do pozo­
stawienia pułkownikowi Hotze zupełnej swobody 
działania. Wiadomości te potwierdziły się. Jeszcze 
d. 1 b. m. rozpoczęli powstańcy opuszczać lewy 
brzeg Driny na półuocny-zachód od Foki i łą­
czyć się w okolicy Tientisie-Bastuni. D. 26 
przeszli Drinę pod Bastani. Patrole pizez załogę 
Foki wysłane sprawdziły, iż ku Bastani znaczne 
siły powstańców ściągają się przez Drinę. Tegoż 
dnia wojska cesarskie zajęły bez walk: Susjerno. 
D. 3 b. m wysunięto wojska ku Karaul Humic. 
Eascaci i Brod i napotkały one na znaczniejsze 
oddziały powsUńców — które po silnym ogniu ka­
rabinowym zostały odparte. Tagoż dnia przybył 
generał-major Obadic do Foki. Dnia 4 b. m. po 
południu natarli powstańcy w znacznej liczbie z 
jednej strony na Susjesno, z drugiej na Karaul- 
Hunnic, ale na obu punktach zostali energicznie 
odparci. Także i silny atak na Brod został od­
party, pomimo, że nieprzyjaciel czasam: zbliżał 
się na 50 kroków.

Straty sprawdzone dotychczas tyko tymczaso­
wo i sumarycznie są; 4 zabitych — 14 ciężko 
a 3 lekko rannych. Straty powstańców mają być 
znacznie więkeze.

Wiedeń, 6 lutego. Delegacyn austryacka na 
wczorajszem pięciogodzinnem posiedzeniu uchwa­
liła nadzwyczajny 8 milionowy krodyt — poczem 
po wyrazach podziękowania ze strony rządu za 
objawioną gotowość do uczynienia zadość potrze­
bom państwa sesyę zamknięto. (Szczegóły tego 
posiedzenia podahśmj wyżej w rubryce „Delega­
cye wspólne").

Wiedeń, 6 lutego. Urzędownie nie wiadomo 
tu nic o zamachu na życie ks. Nikity, o którym 
doniósł N. W. Taybiatt.

Wiedeń, 6 lutego. W południe odbyło się osta­
tnie posiedzenie węgierskiej delegacji. Promul­
gowano na niem sankeyonowane uchwały — 
a po mowie końcowej prezydenta Haynalda, 
trzykrotnym okrzyku na cześć cesarza, i wyrażo­
ne m przez Szlavy’egc podziękowaniu rządu dl. 
delegacji — zamknięto posiedzenie.

Paryż, 6 lutego. Agence Hdvas donosi z Lon­
dynu, że nowy gabinet egipski zawiadomił urzę­
downie mocarstwa, iż sprawy budżetowe uregu­
luje wspólnie z Izbą notablów, w porozumieniu 
z Anglią i Francyą. Odpowiedź Anglii i Francy 
jeszcze nie wiadoma.

Paryż, 6 lutego. Corresp. Huvasa donosi z Lon­
dynu : Francya i Anglia tak jak i inne państwa 
życzą sobie utrzymania status-ąuo w Egipcie, 
odpowiednio traktatom i firmanom. Spodziewają 
się, że kruk przez cztery mocarstwa w Stambule 
uczyniony, przyczyni się do utrzymania status- 
quo — przekona bowiem sułtana, że położenie 
Egiptu nie da się na Korzyść sułtana odmienić— 
a narodową partyę w Egipcie ost-zeże, że Euro­
pa nie przyjmie z zamknietemi oczyma ewentu­
alnych zmian. Francya i Anglia życzą sobie tyl­
ko pomyślności Egiptu, w którym siłą stosun­
ków przypadł im szczególny obowiązek ochrony 
i utrzymania swobodnej komunikaCyi między 
Europą i Azyą.

Londyn, 6 lutego. Biuro Reutera donosi z Ka- 
iro d. 5 bm.: Mahmud Barudi oświadczył w roz­
mowie z Maletem, że nowy gabinet uszanuje 
wszelkie międzynarodowe zobowiązania. Malet 
odpowiedział, iż Barudi może w tej mierze liczyć 
na jego pomoc. Program nowego gabinetu wyli­
cza gałęzie administracji, gwarantowane między- 
narodowemi układami, które uszanowanemi być 
muszą. Pierwszym aktem nowego gabinetu bę­
dzie wydanie organicznej ustawy, która troskli­
wą da ochronę wszelkim prywatnyn międzyna­
rodowym prawom i zobowiązania i Umowy co do 
ciężarów nałożonych przez zaciągnięte długi u- 
szanuje. Ustawa uzna odpowiedzialność ministrów 
w. obec Izby. Regulamin Izby nie mieszcząc nic 
takiego, coby mogło dać powód do zaniepokoje­
nia, wypełnia wszelkie warunki, zadawalniające 
wszystkich interesowanych. KheJyw przyjął ten 
program.

Londyn, 6 lutego. Lyons i Freycinet podpisali 
deklaracyę przedłużającą traktaty nandlowe do 
1 marca.

Petersburg, 6 lutego. Golo* w< ■ tępnj m ar­
tykule o obecnem położeuiu pis**: ftosLudzenie 
szowinistycznego prądu w n u f n  epołPoseństwie 
przedstawia się w obecnej chwili wręcz jako 
zbrodnia przeciw Rosyi. Nawet wąja*, gdyby

była pomyślną — co się jednak jeszcze b a r d z o  
w ą t p l i w  em wydaje — nic innego przynieść 
by nam nie mogła, tylko większe jeszcze we­
wnętrzne wstrząśnienie. Prąd taki musiałby uwa­
gę rządu odwrócić od wewnętrznych spraw i am­
barasów, a w skutek tego załatwienie ich nie 
tylko nie ułatwi ale wręcz utrudn.. Społeczeń­
stwo nesze obawia się wojny i tych, którzy chcą 
Rosyę w wojnę wpędzić. Obawa ta jest tem bar­
dziej uzasadniona — że wyleczenie chorób we­
wnętrznych jest niezbędną koniecznością.

Petersburg, 6 lutego. Pruwitieis*w. Wiestmh. 
ogłasza nominacyę Katkowa tajnym radcą.

Beigrad. 6 lutego Książe otrzymał od ministrt. 
Mijatowicza depeszę z Paryża, donoszącą, że 
S e r b i a  ż a d n e j  s t r a t y  ni e  p o n i e s i e  
w Union generale.

Konstantynopol, 6 lutego. Wczoraj przyjmował 
sułtan posła greckiego Konduriotisa w prywatnej 
audyencyi. Przyjęcie było jak najserdeczniejsze. 
Sułtan wyraził nadzieję, że po szczęśliwem roz­
wiązaniu kwestyi grecko-tureckiej zapanują mię­
dzy oboma temi państwami serdeczne stosunki. 
Konduriotis odpowiedział, że Grecya temi samami 
uczuciami jest ożywiona. Spodziewa się rychłego 
rozwiązania jeszcze niezałalwionych spraw co do 
niektórych punktów granicznych. Sułtan wyraził 
takie) same życzenie, dodając, że niektóre z tych 
punktów już radzie ministrów są przedłożne. Kon- 
duriotio otrzymał wielką wstęgę orderu Medżidie, 
pierwszy dragoman Dracepulo tenże order trze­
ciej klasy.

Konstantynopol, 6 lutego. Pogłoski o zamie­
rzonej podróży króla gieckiego do Stambułu są 
nieuzasadnione.

Bukareszt, 6 lutego. Przy rozprawach nad in- 
terpelacyą Lako/ar ego o wydaleniu rodzin, które 
z Banatu przybyły do Rumunii celem uzyskania 
własności ziemskiej w Dobruczy — wniósł Kogol- 
niceano rezolucję przeciw rządowi, którą jednak 
oa rzucono 74 głosami przeciw 26. W toku roz­
prawy podał minister do wiadomości Izby dług 
szereg miejscowości w Dobruczy. które od czasu 
aneksyi zostały zaludnione przez lodziny rumuń­
skie z drugiej strony karpackich odnóg pocho­
dzące.

K n r »a  telegrafieraie.

tri I c d c ó  dniu 6 lutego 1882.
Dtniejne
t . l - a . M

L aais pa-
przaduiago

Renta pupierowt aaitr.................... 74-25 74.90
„ srebrna „ . . 76.10 76-30

złTU 9350 9410
o %  Austr. Renta pup. nowa . . 89-50 0 -
4% W jg. „ ......................... 85-70 86 50
6% „ „ złota . . . . 118’ 50 118 —
Lusv z r. 1860 .................................. 131 — —•—

„ „ 1864 ............................... 173‘ — 1 7 2 .-
„ premiowe węg......................... 116-25 117-60

Londyn 12005 126-26
Napoleondor.................................... 9-66 9-56*/.
Marka . 58-50 58.60
uukai ..................... 6-60 563
Rubla p a p ie r o w e .......................... 12250 121 75
L o m b a r d y ..................................... 1 2 7 - 1 3 4 -
Akcye Banku Austr.-i.ęg. . . . 8 2 1 - 8 3 0 -

„ k re d y to w e .......................... 30350 314-25
„ Karola Ludwika . . . . 296-50 309*50
„ Lwowsko-Czerniow. . . . 169-60 170 —
„ Wff.-półD.-wMbodoie . . 159-— 160-—
„ Koazyeko-Boguni . . . 140-— 142.—

Półbveno taebodiiie 2C ;-50 215-50
„ Anglo Banku , . . . . 12060 1 2 5 -

5%  Obligacye Indemn. gal . . . 1 0 0 - 1 0 0 -
6 % Listy hipoteczne..................... 101 — 101-—
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 169 — 162 —

t B er lin  ania 6 lutego 1882.

W i e d e ń .......................................... 17030 170 30
Banknoty.......................... 170-60 170 85
Warszawa .................................... 208-90 207-86
Ruble . . . .  ..................... 20920 209 80
5°/, LiBty zast. król. polek. . . 64-50 64-26
4‘ /„ „ likwidacyjne . . . . 5 6 - 56”—
Akcye Karola Luawika . 126.5C 128 —

„ k re d y to w e ..................... 640 - 559-6C
U*|waa&łMlt gi*Mj słabe.

W ydawca; D r .  A d a m , A t n y k .  
Odpowiedzialny Itedf-litor:

D r .  T a d e u s z  R u t o w s k t .

98 5-6 N A D E S Ł A I T E .
R padek  k u rsów , o* aalały bezwzfłędal* k*J2 

omówiony w ostatnim aobotnlm hnmerzi pisma „D er 
K ap ita list" redakeya w Wiedshi I. kshlmarkt Nr. t>. 
Przesyłka na żądanie. Na zapytania natyokmiaat anptwiodi.

89-5-6. K A D E N Ł A N E .

WYMÓWIONE ZOBOWIĄZANIA
przez banki przyjmujemy po przystępnych cenach 
Upraszamy o listy z podaniem efektów i *iupb- 
zytów. — Na zapytania chętnie udzielamy rady. 

Redakeya pism a „D er Rapitali»t‘" 
w W iednia I. Kohlm arW

Pociągi na kolejach żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podam są godziny według 
zegara peszteńskiego friiam m  °d krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Do— Ferdynanda we­
dług zegara pragskiego (o 12 minut póżaiAj od 
krakowskiego),

Oochoazą z  Krakowa:
Do Lwowa ‘ osobowy pospieszny: wieczorny: 
Kraków odjazó: 10.u  rano 9.,| wieczór 10.4I wi«»£ 
Lwów przyjazd : 9., wiecz. 5.ł0 rano 11 rano.

Do Tarnowa lokalny.
Kraków odjazd 6.17 rano 
Tarnów przy. azd 9.14. „

Do Wieliczki: Kraków odjazd. 11.6 w potni- 
Wieliczka przyjazd: 11.4< poyfoł.

Do Wiedn: osób. pospieszny mieszany osobowy
Kraków, odj. 5.40r. 6.54 rano 9.łe r. 5.** * 13 'P-
Wiedeń: przyj. 7.7} w. 4.łt pop. 4 * r*11- ■* P°- ® i
DO Prus: o p.dziai^ 5.40 rano osobowy

6., „ pospieszny. 
Wrocław przyjazd o *»d*. 3 po południu 
Berlin „ < 10 wieczór-

^  Do dzi "iejszego numeru dołącza się do za­
miejscowych Prenumeratorów cenaik JUMOA 
z Kleczy-Górnej Sławińskiego.



4 Nr. 30. R E F O R M A . Kraków 7 Lutego 1882.

C
elem porozumienia sio co ■ do wyboru 
posła di Rady Państwa z większych po­

siadłości w miejsce

ś. p. Władysława Pęgowskiegc
mam zaszczyt zaprosi; PP. wyborców po­
wiatu Wielickiego. Brzeskiego i Bocheń­
skiego na przedwyboreze posiedzenie które 

się odbędzie”.u*sali Rady powiatowej Bocheńskiej 
dnia 28 b. m. u7godzinie 11 przed południem.

Anastazy M eysuer
prezes Rady pow. i delegat Komitetu centralo. 

l # - l ?
Biiclihalter

zarazem k o r e s p o n d e n t  fchrześcia- 
nin) z doskonalomi jioleosniami, znajdzie 
natvi.iimia.st posadę we większym browa­
rze. T enżo władał musi dokładnie języ­
kiem polskim  i niemieckim, a tacy, któ­
rzy już byli czynnymi w browarach, otrzy­
mają p i e r w s z e ń s t w o .  Chcący otrzymać 
to m iejsce, mają podać odpis świadectw 
i oferty pod liter. X . 5941  do bióra 
ogłoszeń p. f. R u d olf M osse w W  i e- 
d n i u I. Seilerstiitte 3. 105-2-S

Cukiernia Jana Kreisa w Krakowie
u l i c a  r d o r y n ń s k a  N r . 3 3 .

która od paru lat zjednała sobie względy Szanownej Publiczności 
tak w mieście jako też na prowincyi^przez powiększenie uzdol­
nionych sit roboczych zakład swój postawiła na stopie cukierni C  
zagranicznych, gdzie codziennie od godziny 7 z rana dostać^ ^

*

*  
fr 
*

Znaczne znizenfe ceny

„koaksu
Z dniem dzisiejszym kosztuje najlepszy kouks 

do opału i do kucia 45 et. za Hbktoliter. W wię­
kszej ilości jesze/.,. taniej z odwozcm.

Kraków 3 f utego 1882.
Zarząd zakładu Gazowego w Krakowie, 

103-2-2 K o n r a d  Voas.

Poszukuje się

5 0 —200 mórg rozległości w okolicy 
Krakowa. 100- 3-3

Bliższej wiadomości udzieli .Jan He 'eok budo­
wniczy, nlica ś. Filipa Nr. 7. w Krakowie.

można o każdej porze świeżych i doborowych ciast, wytwornych 
cukrów wszelkiego rodzaju, a przez czas karnawału od godziny 2 
po południu aż do późna w nocy świeżych \ gorących pączków. 

Wszelkie obstalunKi na Wieczorki i 3ale przyjmuje w każdym czasie 
i uskutecznia punktualnie po bardzo umiarkowanych cenach. 73-5-5

Nauka -ntn ikich damskich
n a jn o w s z a  i  n a jp r a k t y c z n ie j s z a  m e t o d a

autora i wydawcy dzieła KSAW. GŁODZIŃSKIEGO
m  w Krakowie, ulica Reformacka, w domu pod liczbą 7—253, T. piętro.

I Nie jest to żadna szarlatanerya jak wielu innych lecz nauka najdokładniejsza na prakty- j 
cznem obliczeniu geometryeznem i anatomii plastycznej oparta, co dowodzi czwarte

wydanie togo dzieła.
K u r s  składający się z rysunków i przysposobienia do szycia sukien trwa 4 t y g o d n i e ,

któren 10 złr. w. a. kosztuje.
K s i ą ż k i  2-tomowe do tego kroju kosztują 4 złr. a l e n i  j ki  f r r o j o w e  1 złr. 50 ct. I 
Z tern połączona Pra 'owain Sukien Damskicn według tej samej metody. 

Ceny umiarkowane. Wykonanie wzorowe.
98-1-3 O l im p ia  F i la s ie w ic z i .

Das im Jahre 1858 gegrundate erste ósterr.

A  N N O N  C E N - B C  R E  A  U  A .  O P P E L I K
WIESI, Stadt, Siubeukastei N i. 2

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 30), 37-8-?
empfiehlt sieli żur Besorgung von Aimonc-en aller A li fiir 

s a m m t l i c h e  I n -  u n d  a u s l i i  m l l s c h e  J o u r n i d e .
Fiir eine reelle Ausfiihrung aller einlaufcnden Anftriigc biirgt die allgemein ais solid bekannte und 

iiltesce Firma dieser Branche m Oestereich - Ungarn.
Preis-Courante und Kosten-Yoransclilage gratis und franco.

An enalish Lady
is praid from a young stranger if a hono- 
rable ataehment on aceaunt of etertUning 
conversatioD is possible. Agreement will 
be received in the offiee of tfifti paper or 

poste restante,j„Discretioii“ . 86-5-5.

3 OSŁY
do sprzedania z wolnej ręki.

Bl.ższa wiadomość u ogrodnika 
miejskiego, ulica Lubicz Nr. 1 2 ,  13 .

102 - 2 - ?

MAURYCY TAUBMANN
w  P o d g ó r z a  przy Krakowie

poleca się jako właściciel kopalni i fabrykant gipsu mozaikowego, stuka- 
te>*skiego, murarskiego i do uprawy rui.

Zwraca się uwagę Panom Inżynierom, Budowniczym, Stukaterom i Maj­
strom Murarskim, że wystawiłem różne nowe piece najnowszej konstrukcyi, 
gdzie okazało się, że gips wyżej wymieniony uznanym został za najlepszy 
gatunek, i dlatego jestem w stanic konkurować ze wrszystkiemi pierwszo- 

rźędnemi fabrykami przy cenach najumiarkowańszych. 65-3-3

Z wolnej lęki pod przystępnymi warunkami

ioiiarealflosciTmwie
składająca się z kamienicy piętrowej, 
domu parterowego, placu frontowego 

i ogrodu.
Bliższa wiadomość u W go c. k. Notsrjusza 

w Bochni lub Ludwika Ramułta, Lwów ul. Kra­
sickich 14. 87-3-3

^  Dprzywiiiowany Aparat Jrtyciiep^
do przechowania, mierzen.a i zabezpie­
czenia od ognia palnych i lotnych pły­

nów, jako to. nafty, spirytusu i t. d.
Pełnomocnik podpisany udziela na żąda­
nie piśmiennych lub ustnych objaśnień. 
Rysunki do obejrzenia w Krakowie, ul. 

Dominikańska 3.
K .  jB o g a t lK o .  |ji90-2-3

W M H W M t M t M M M t m M t H t M f l O M H t l H

! TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU *
m
m

W  K R A K O W I E

|  wypłaca CzMoin swym p o c z t o  i  2 Styczma 1882 r, oft aflziałow wpłaconych przed 1 Października k  r
Z 5  procent
• jako zaliczką na dywidendę za rok 1881,
•  które w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem
f  J•
m  
m  
m

książeczki udziałowej podniesione być mogą.
K raków , dnia 20 Grudnia 1881.

(Przedruk uie bedzie płacony). 6-3-4

#
#
#
#
m
m
mm
m
#
#
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O O Ł O f i l Z E N ] E .

Państwo I homiakówka posiada na sprzedaż w rewirze Pszemczniki w oddaleniu l ’ ._, mlii i 
równej murowanej drogi od dworca kolejowego w Stanisławowie

od 30 centim. aż Ho 1 metra średnicy grubych, i 8— 15 metrów w materyale długich, 
położonych zresztą w miejscu nowo budować się mającej kolei transwersalnej: Stanisła-

wów-Husiatyn.
Chęć mający kupna takowych zechce się zgłosić do właścicielki dóbr Karoliny Hrabiny 
Husarzewskiej w Krakowie, ul. Poselska 8, albo do Zarządu w Chomlakówce pod Tyśmieincą.

Zm'»ad dóbr w Chomiakówce.
83-4-5,

H O T E L  K R A K O W S K I  -
w Krakowie, przy Plantacyacn położony 

I został- obecnie co do wewnętrznego urządzenia kompletnie wyrestaurowany i z powodu I 
zystosci.- wygody i cen umiarkowanych poleca się względom P. T. podróżujących W tym

samym budynku jest

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y
| z wannami miedzianęmi i porcęlanowerai. parową łaźnią, tuszami zimnemi i basenem, ką- 
1 pietami nasiadowemi i łaźnia ziołową.

Ceny kąpieli już od dnia 1 Października 1881 sa znacznie zniżone. 'V | |

72-4-8 Zarząd H otelu Krakow skiego i  Łazienek.

Prot.zę zwrócić uwagę na niniejsze

O G Ł O S Z E N I E ,
Z upoważnienia wynalazcy powszechnie już znanych i nader skutecznych, a przez dzienniki Wie­

deńskie jak najpochlebniej ocenianych i zaleounych

„Dębskiego cudownych kropli do z?bów“
otworzyłem obecnie główny skład i wyrób tychże w mojej starej c. k . A ptece p o ln e j we 
W illa  ul u nu p łu cu  św. S zczep au u  położonej. Co mniejszem cierpiącej ludzkości z tym 
dodatkiem 'u powszechnej wiadomości podaję, że dl? zapobieżenia podrabiania i fałszowania tychże, 
zmieniłem flakoniki i etykiety, które poprzednio lirmę apteki ś p D r a  Itiich elln  i_ T a r n o ­
p o lu  nosiły, a de tego w miasto pieczęci z laku opatrzone zostały kabzlami mctaioweini. Prócz 
tego każdy flakonik obwinięty jest sposobem użycia i dwoma markami apteki mojej zaopatrzony.

Te prawdziwe cudowne k r o p le  D ę b sk ie g o  powinny być w każdym domu i pod naj­
uboższą strzechą, gdyż nie tylko, żc usuwają spiesznie każdy najcięższy i najdawniejszy hol zębów 
połączony często z łupaniem w głowie, strzykauiem w uszach, opuchnięciem twarzy igardła, wrzo­
dami na dziąsłach, flstułami i t. d., oczyszczają i wzmacniają dziąsła, odbierając niemiły odór 
nst, ale są one także najpewniejszym, jedynym i wypróbowanym środkiem na wszystkie bóle reu- 
matyzinowe. ataki apopleksyjne, osłabień... nerwów, bicie serca gwałtowne, migreny, zapalenia 
gardła, ciężki ból krzyżów, uszkodzenia części ciała, przez skaleczenia, spieczenia, oparzenia od­
mrożenia, zwichnięcia i zrtimania kości, jak to niezliczone uznania i publiczne wynalazcy tychże, 
składane podziękowania, nie tylko wysoko położonych i wielce szanowanych „sób, ale nawet ieka 
rzy samych, z których dosłowne odpisy z nadzwyczajnych zdarzeń tylko w dołączonycn ao każ­
dego flakonika sposobach użycia umieszczone być mogły, już dostateczny dowód dają. ■ .

z re sz tą  je d e n  iluK onik w ystarcz}:, ążehy s ię  salu* ĆiĆjrjfilfjil-y o  p ra ­
w dziw ie cu d ow n ym  sL n tk ii ły c li io  prw ekonatć-m ógł,

Każdy cierpiący, iądSjĄey' bllżzzyeh wyjaśnień, otrzyma takowe z powyższej apteki, za dołą­
czeniem marki pocztowej na odpowiedź.

Te krople nie pozostawiają po uobie żadnych szkodliwych sutków, bo składają się z części 
roślinnnych wcale zdrowiu i życiu ludzkiemu niezagrażających, i dla tego nie wymagają żadnych 
ostrożności przy użyciu tychże.

U łó w n y  s k ła d  i w yrób  w w yż w y m ien io n ej a p tece  m o je j.
Składy komisowe w niżej poszczególnionych aptekach Wnych Panów, a to W V. IEDNIU. 

I. Operngasse Nr 16, pod św Duchem, 10 Ungarga«se Nr 12, Hófer Yictor, VJ- Mariahilfer- 
otras»? Nr 72 Zavaros Michał, IX Poreelangasse Nr. fi. Karol Ploy, X, Himbergersirasse Nr lo 
Molitor Rudolf, w Budapeszcie Y. Elizabethplatz, Marokancrgasse 2 Sigmunt Bania, w Zagrzebiu 
Zig. Mitstbaeh. W KRAKOWIE: E. Stnekmar WE LW oW IE: Zygmi it Ritcker. W STANISŁAWO­
WIE Albin Amirowicz. W STRYJU: Julian Zgóiski. W PRA DZE Józef Furst. W BEPNIE Frauz 
Eder. V” DEBRKOZYNIE : Dr. Emil Rothschueck.

Flakrnikmały kosztuje 5 0  C t., większy 1 z ł r .  w. a , z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej,

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
W  K H 4 K O W I E

polecają swoje obficie zaopatrzone składy, mianowicie ,

OBICIA
POKOJOWE

Papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe,
Kowcrty we wszystkich wielkościach,

F a l i j  i p łótna do m atowani! olejuego i akw areliow eęo, 
Pióra, Ołówki itp.

REKWIZYTA
MALARSKIE

Wielki wybór

ran. złcconycii i rzeźnianych w& wszystkich gatunkach.
Zamówienia z prowincyi odsyłają się odwrotnie.

wiedni opu
Osoby lub apteki, odbierające najmniej tuzin flakoników za gotówkę, otrzymują dtiuo-

st. . -i „ - . ' i S f  \- ‘ ■in.!.--

T r e ś ć :
Miłość ldiźniego. 
Uprzejmość 
m4qpy,jiJUłoiB!ue 

I Rozmowa, dyskreeya. 
Korespondencya. 
i) ubiorze.

| Stosunki towarzyskie 
we wszelakich oko­
licznościach.

| Wizyty, bilety wizyt. 
Zaproszenia, Przyję- 

| cia, Zachowanie się 
przy stole, Toast}

| Zachów s. w „alonie 
na balu.

I Tańce, Muzyka.
1 Podarki.

Miłość i Przyjaźń.
I Małżeństwo. ZaZotis ' 

i -itd. itd. ■■ ■ ■

32-9-9 d E r n i u e  X .  . P l e b a n .

Nakładem J. Fr Ff/manowck: iyu
w Krakowie, ul. ś. Jana Nr. 0.

x druku 1 Jest w© W H jstk leh  kalę- 
frnfnineb do nabyciu ^ląika tblorowa 

obćjiiMijąea:

WSKAZÓWKI OBEJisClA SIĘ Z LUDŹMI

ZWYCZAJE ŚWIATOWE
GRY i ZABAWY TOWARZYSKIE

ANEHDOTY i ZAGADKI 
WYBOROWE UTWORY POETYCZNE 

Złoić zdania i myśli.
Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem 
naieżytości uskutecznia franco odwrotną 
pocztą: J. Fr. Rymanowski .w Krakąwie 

\ "ulica 4,'Jaua, Nj ■}
Ci-ii u egzemplarzu TO cnt.

T r e ś ć :
Rozmowa kwiatami. 
Znaczenie barw.

„ drogich kamieni. I 
Gry i Zabawy Towa-1 
rżysk, ws/mzególności] 
Anegdoty i Zagadki. | 
Utwory poetyczne: 

Prawy człowiek. 
Prawdziwy przyjaciel I 
Ideały.
Słówko. - -  Rodnowa. | 

i Do wizylującyeh.
'i Deklamaeya.

Z księgi żywota. 
Tęsknota. —Do sosny. 
P< lka. — Do orła.
Z dymem pożarów. 
Boże coś Polskę.
Złote zdania i myśli.

3- 7 -8

Kursa miejscowe i giełdowe.
E irfca rozumieją się bez wartości bieżącego fcrpocu, który 

się dolicza,
b r a k ó w .  d iM »  0 /3 .

riuble papierowe r o p ................................  za 100 rubli
Marki niem. złote lub pap........................  „ 100 mar.
Kupony srebrne.....................................................................
X) ikat nowy ważny . *. . . . . .
50-to Prankówka z ł o t a ..........................
Pożyczka krajowa galie..................................za złr. 100
Obligacje ludemnizac. galic............................,, .100 zł
Lis^y zast. Tow. tr. zium. ..................... .....

•>°/»

5
4
6
5
5
6
5 •

f ”
b
7
5
4

5°/o
4 
6
5
5
6

1%
4V»
4
5 
•4
5
-5

6
*
i
fi

Ba ind Ripotccan. - ..........................
„  z premią l0 '/o .
„  zwrotne za 40 Jat

zakł. włośoiańsk......................dłużne
n

zastawne g. Z Kr. w Krakowie 36 letnie . .
j  ą 36 „ . .

n » n i, ,, 18 „
, dłużne g. Z. Kr. 20 „ . .

Listy zastawne Król. Pol............................... za rubli 100
„ likwidacyjne  ....................................   „ 100

Lwów. dnia 5 12.
Akcye Banku hipotecznego gal. . .
Listy zast, Tow. kred. zibm................

„ n Banku hipotecznego ga l.. . „
n z lO^o premią „ 

„ „ „ zwrotne zu 40 lat
„ „ Bantni włościan............................. „

Obligacyc iu Lemn. • gal.......................................

s. na zł 200 
z., złr 100 

100 
100 
190 
100 
LGO

WleJeń, dnia 4/2.
Obligi długu Państwu

Renta anstr. p a p ierow a ................................ za
-»  s re b rn a .......................................„

n n Z ło ta .............................................„
”, ł iP -nowft............................"Losy z roku 18->4 na 250 złr............ aa
» 500  .......................„ 1860 „ luo „ . . . . S

‘ 1864 be*
-  „ 1864 bez % p, tówki . . „

Como Renten-Schem na 42 lirów . . .  /a 
Listy zasia.wne Do uenów an-tryjackich

po 120 złr. =  300 franków . iai
Obhgi korony węgierskxej.

Benta złota w ę g ie rsk a .........................
‘ ->f “ w „ ■ . . . • • ■

•». P*P
Chlif w«g. Ostbahn. 1 r .-1876 w złoeie

złr.

złr. 100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
I l u  

„ 100
sztukę 1

r\ sztnkę 

za złi 100
100
100
100

płacą |( żądają I
‘i

122 50 
58 40 
99 50 

5 60 
9 53

99 75 
100 - 
96 

101 -  

101 -  
98 50

l o O  -

98 75 
85 50

300 — 
100 
%  -  

101 25 
101 
98 50

100 -

74 91
75 101 

113 75
86 -  

119 -  
131 50 
133 50 
172 50 
169 -

146 25

118 75 
86 30 
80 -

123 25 
58 65

5 65 
9 5b

100 75
101 — 
97 -

102 —  

102 -  

99 50

102  -

99 25 
86 50

306 
101 
97 

102 
102 
99 50

101 -

75 10 
75 30

119 -  
86 20

120 -  

132 25 
134 -  
173 50 
170 -

119 -  
87 -  
86 20

plącą iądają
— Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. . 77 11 100 f i r 2 5 117 -  • —
— n PO ^  * 77 tl 100 114 — 116 — -
4 Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . . n 71 100 109 20 109 60 —

Obligi indemizacyjne.
99 109 60

41/,
5% Obligacye indem. Bukowińskie. . . . za złr. 100 75 4
5 Obligacye indemizao. Galioyj.................... 77 100 99 50 100 25 •
5 „ Siedmiogrodzkie . ?7 71 100 96 — 97 - —
5 Węgierski!

Różne inne poiyczki.
77 , łł 100 97 — 98 -

114 505 Losy Donau Regulir. z roku 1870 . . za sztukę 1 114
90

e
5 .  , ,  n 1378 ■ • 77 11 1 103 104 30 O

5
— „ Wiedeń, komun „ 1874 z pr. 77 11 1 — — — — 5

5
5

3 „ Serbskie po 100 franków . . , 77 77 1 37 — 37 50
0 „ Tureckie po 4O0 „ . . . . 71 77 1 24 — 24 50

IAsty zastawne.
119 75

K
41/, Listy Boden Credit allg- oest. złote . . za złr. 100 119 25 O

e
3 n z premią 77 n 100 100 — 100 50 u

5
6 „ Banku hipotecz. gal. . . >7 71 100 100 — 100 50 5
5 n 71 100 99 7ó 100 — K
5 77 100 98 — 99 50 o
5 „ zast zakł kr. ziem. w Krak. 18-letn. 77 n 1O0 — — 104 50
7 n n » ii n u 20-letn. 77 71 100

101
— 107 - bez %

6 - „ „ „ „ » 36-letn. 71 71 100 — 102 — 5
fi1/, „ i  „ - 36-letn. 77 11 100 — — — — 5
ś „ „ gal. tow. kred. ziem. . . . 77 77 luO 96 25 96 75 5
5
6

n n n n rt n . . .
„ „ rustykalne................................ 77

77
71

100
luO

99
99

60
60

100 50 
100 50 5

4
6 „ „ „ i f - letnie. . . . 77 77 100 — — — — 5
5 „ „ „ 20-letnie. . . . 77 71 luO 101 — 102 - bez %
5 „ „ Banku austr.-węg..................... 77 77 100 100 60 100 90 bez %
41/, •5 Ił jl 17 • ■ • • 100 100 40 100 60 5
4 w i? « n • • • • n 71 100 93 70 93 90 5

Obligacye pierwszeitstwa kolei.
94 50

5
5 f.lb re ch u t.......................... na 300 złr. za złr. 1Q0 — — 5
5 Ferdynanda północn. . . na 300 złr. 77 n 100 103 50 104 - 5
47, K jr. Lud.Em z r 1881 . . na 300 złr. 77 71 100 99 80 100 20 5
5 loszye.-Bogumińskiej . . na 20u złr. 77 77 100 95 40 95 70
ó Lwowsko-Czerniow. z i 1865 na 300 złr. 77 77 10n 94 30 94 70
5 „ „ z r. 1872 na 300 złr. 77 77 100 92 50 — —
5 Ru lo l fa ................................na 300 złr. 77 77 100 99 75 100 25
5 Siedmiogrodzkiój . . .  . n a  200 złr. 77 77 100 89 50 90 -
3 Lombardy (Siidbahn) . . na 500 -fr za sztuk ! 1 128 - 129 —
5 Przeuiysko-Łnpkow. I. Em. na 200 złr. 77 71 100 — — — —
5 N o r d o s t y ..................... ..... ua 300 złr. za złr. 100 90 75 90 25

Losy.
175 176 -— ' F edyt. dla band. i pi em. na 100 złr. za sztukę —

--- K lary.....................  na 40 złr m. - k. 71 71 — — 40 50
— Towar?, żeglugi Dunaju . na 100 złr. 71 71 108 75 110 -
--- ' Insbmck . . . .  na 20 złr. w. a. 77 n — — 24 —
— K "1 iwick . . . .  na lu złr. m. k. 77 71 17 50 — —
-- Krakowskie . . . n a  20 złr. w. a. 71 11 — — 20 —

Lublański- . , na 20 złr. w. a Tl n 23 50 24 - 4
-- Ofner (miasta bndy) na 40 złr. w. a. 71 n .— — 40 75
-- P a l f y .....................na 40 złr. m. k 71 37 50 38 - 5
--- Rudolfa.....................na 10 złr. w. a. — — 20 50
— Salm. . . . . .  na 40 złr. m. k. 77 71 50 — 52 25

Baleburgskie . . .  na 20 złr w. a. za sztukę
St. Uenois . . . .  na 40 złr. id. k. „ „
Stanisławowskie . . na 20 złr. w. a. „ „
Tryestyńskie . . .  na 100 złr. m k „ „

. .; . na 50 złr w i. „
Waldstein . . .  na 20 złr. m. k. „ „
Windischgiaetz . . na 20 złr. m. k. „ „

Akcye bankowe.

A nglobank....................................................na 120 złr.
Bankterein Wiener ............................... na lOu Hr.
Bodencredit allgern. aust.................................. na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem.................. na 160 złr
Kreditbank węg. allg.................................... na 200 złr.
Hipoteczne galic.................................................na »u0 złr.
Bodencredit „ ..........................................na 200 z.ir.
Landerbank.................................................... na 100 złr.
Austro-węgiersk..............................................na 600 złr.
Umon.bank.......................................... - . . na 100 złr.

Akcye kolejowe.
A lb r e c h ta ....................................................aa 200 złr.
Alfóld F iu m e ............................................... »a 200 „
Ferdynanda Nordbahn.....................  . n. 1050 „
Franciszka J ó z e f a .....................................na 200 „
Karola L u d w ik a ..........................................na 21U „
Koszycko-Bogumińsk......................................na 200 „
Lwowsko-Czerniow. Jassy .......................... na 200 „
Morawsko-szlązkie centr. . . . .  . .
Prag D u i e r ....................................................................
R u d o lfa ......................................................... na 200 złr.
Siedmiogrodzkie..........................................na 200 „
Staalseis^nóahn p aństw ow a.....................na 2U't „
Lombardy (S iid b a h n )................................na 200 „
Ungar. Gal- i- Przemysl.-Łupk. . . .  na 200 „
Nurdosty......................................................... na 200 „

Waluty.

Dukaty pełuo w a ż n e ............................... za sztnkę
20-to Frankówki . , ................................   -
2Ó--o Markówka .....................  . . „ *
Fół lmperyoły ros. pełno ważne . . . „ „
Funty sztrrlingi................................................  n
Tureckie liry złote  .....................................   „
Banknoty t ł o s k i e ..........................................   n
Ruble papierowe................................................   „

YTaraawu. dnia 9/2.
Listy zast. nowe r. 1869.....................................................

Kupony ............................. ■
Listy likwidacyjne.......................................... zaś łW." 100

Knpony
„ , „ miasta WapszawY la Em................................
n 11 n n " ..........................
«  n n 1, Ula 1, ............................

pl-cs !l iylcjs
-  n „24 
43 75! 44 50 
26 75;! 20 2o 

127 -1:128 
64 —j 00 —
 | 29 50

38

124 ___ 124 50
117 25 1117 5U
231 — ;232 —

314 — 514 75
308 ;3U9 *

830
-

833
—

123 50 124 ---

166
-

167
—

2485 - 12495—
192 75 193 50
300 75 301 25
141 60 141 50
170 50 170 50
25 50 26 50
65 10 66 —

166 — 167 —

161 50 16? —
312 ___ 313 —

136 — J 37 —

156 — 156 50
160 5(J 161 —

5 65 5 67
9 56 9 67

11 70 11 73
9 80 9 32

11 98 12 02
10 80 10 82
45 50 45 60

121 75 122

99 20 9“ 80
___ _ — 59
86 ___ 86 50

— — 70
___ ,— 93 30
- — 92 30
91 15 91 30
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Z drukarni Związkowej w Krakowie Odpowiedzialny zarządca drukarni; A . S t y j w s k i .


